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Przeciw paktowi z Sowietami
Obawy w  Rumunji i Japonii

Z E B R A N IE  N AR O D O W C Ó W  
P R Z E C IW  P  A K T O W I 

P A R Y Ż , 2ó.2. ( P A T  ). S tow arzy 
szen ie „S o lida rn e  F ran ca ise " zor­
gan izow ało w czora j w ieczorem  w  
sa li W agram  zebranie pryw atne 
przy  udziale m ów ców  spośrod 
członków ..Frontu N arodow ego" i 
„A c tion  Franca ise". Zebranie u- 
rządzune było poć hasłem : 
„W szysi y  przeciwko paktow i fran  
cusko - sow ieckiem u". Przyw ódca 
„S o lió a r ite  F ran ca ise " Jean Re- 
naud otw orzy ł zeb-anie, protestu

NASZE ABC

Polityka Anglji
(g ) Z wielk icm  zaciekaw ieniem  

aczekiwano pon iedzia łkow ej da- 
Daty naa po liiyką  zagraniczną w  
angielsk iej Izb ie  Gmin oraz zapo­
w iedzianych  deklaracyj min, E- 
dena na temat aałszej akcji sank- 
cy jnej. W szyscy jednak, k tórzy  w 
min. Edenie pragnęlihy w idzieć 
uosobienie krucjaty ligow e j p ize- 
c iw  faszyzm ow i, doznali w ie lk ie­
go  rozczarowania. Stanowisko 
pełne rezerw y, ja k it  za ją ł, nie 
pozw ala  w  te j ch w ili na żadne 
konkretne przepow iednie i wska­
zuje w  każdym razie, że sprawa 
sankcyj sta je się kwestją drugo­
rzędną wobec zasadniczego celu 
pulityki angie lsk ie j, którym jest 
troska o pokój ogólnoeuropejski.

Poa tym  względem to, co mó­
w i! p, Eden, niew lele odb itga lo  
od tego. cobj- był pow ieoział. je ­
go poprzednik. K ierow n ictw o po­
lityk i angielsk iej, które po zastą­
pieniu p. Simona p. Hoarem  od­
młodziło się o dwadzieścia lat i  z  
okresu taktyki izo lacy jn e j prze­
szło do żyw e j aktywności, nie u- 
leg ło  ostatnio zasadniczym  zm ia­
nom, chociaż osoba p. Edena je s z ­
cze ie bardziej, bo znowu blisko 
c dziesięć la t, oam loazila. L in ja  
przewodnia pozostała ta sama: 
uznawanie konieczności zbioro- 
w ej organ izacji bezpieczeństwa 
pokoju, a  ja so  droga do tego ce­
lu —  silne wzmożenie gotowości 
obronnej, pon iew aż zaś osiągnlę- 
cie te j gotowości w- stopniu, ktń- 
ryby dawaj A n g lji  zupełną sv o- 
bodę ruchów, jest dopiero kwe­
s tją  przyszłości ęcnocby n iedłu­
g ie j, to ju ż za rok —  dwa zbro je­
n ia angielsk i? wydadzą rea lne o- 
w oce ), przeto narazie konieczne 
sa kompromisy i nic można isć 
zapędzać się zanadto w zaułki tę ­
pej „pryncyp io lttości".

O głoszeni^ przez W iochy me­
m oriału  kom isji s ir  M a fley 'u  
m iało tę  dobrą strunę, iż  wyka-

Pożar w fabryce Spiessa
w Tarchominle

W czora j w  południe centrala 
straży ogn iow ej w W arszaw ie zo­
stała zaalarm owana w iadomością, 
iż  P rzem ysłow o - Handlowe Za­
kłady Chemiczne „Lu dw ik  Spiess 
i S yn " w  Tarchom im e Fabrycz­
nym. rm  Jabłonna stanęły w pło­
mieniach. N a  m iejsce pożaru w y­
jecha ły  n iezw łoczn ie oddzia ły : 
1-szy pod dowództwem  komen­
danta głównego Geysztom , V -ty

oddział pod dowództwem por P a ­
w łow skiego i w artow n ia  V -go od­
działu pod dowództwem  aspir 
Jarosińskiego Gdy oddziały przy­
były na miejsce, pracowała ju ż 
tam m iejscowa fabryczna straż 
ogniowa.

Pożar powstał w  dzia le synte­
tycznym, m ieszczącym  się w  bu­
dynku oddzielnym  długości 8J 
metrów. Cały dział w raz z ko-

Niewinnie oskarżeni o bicie Sluma
U trw s la  5 ię  p o g ła s k a  o p r c w tk a c ji le w ic y

P A R Y Ż . 25. 2. K on fron tacje  
pom iędzy świadkam i napadu na 
B lum a: policjantam i i szoferem
taksówki, a oskarżonym i A ragon , 
Andurand i Courtois, n ie dopro­
w adziły  do stw ierdzenia, że byli 
oni sprawcam i napadu.

Courtois wznosił tylko okrzyki 
i napluł na samochód, w iozący 
Blurna, w edług zeznań niektórych

świadków.
Adwokat oskarżonych zażądał 

prow izorycznego uw oln ien ia A ra ­
gona, który n ie  figu ru ie  na filn io- 
wera zd jęciu  napadu, ani też nie 
został przez nikogo rozpoznany.

Tak i wynik śledztwa powoduje 
dalsze rozszerzanie się pogłoski, 
że napad był prowokacją „F ron tu  
Ludow ego"..

Katastrofalna odwilż w Ameryce
Lud zie  g ina  w  la w in a c h  śnieżnych I po w o d ziach

N O W Y  JO RK, 25. 2. (P A T . ) .  
W  w ielu  m iejscowościach zapa 
nowała gw ałtow na odw ilż, któ­
re j następstwem były liczne la ­
w iny śnieżne " i jłowodzie. W  ko­
palni złota w  Ouray (C o lorado ) 
ofiaram i law iny śnieżnej padło 
9-ciu zabitych i 10-ciu rannych. 
Około 10-tu osób wydobyło się 
spod zw ałów  śniegu dopiero po 
kilku godzinach.

W  R a lifo rn ji w  okolicach Stoc 
kton i  Oakdale nastąpił gv  ałtow- 
ny w ylew  rzeki Sacramento 
wskutek którego tys iące ludzi 
musiało opuścić swe domy. K il­
ka osób utonęło. W  Pensylwanji 
fa rm erzy zagrożen i przez po­
wódź porzucają swe osady. Nań 
stanami Texas, Colorado, Kansas 
i Oklohama przechodzą burzt 
piaskowe.

H E LS IN G PO R S , 25. 2. ( P A T ) .  
U trzym ujące się zgorą  od raie- 

zało, że s t a n o w i s k o  A n g lji w  spra ] siąca silne m rozy utrudniają

Lody zamknęły
port HelsEra f̂or s

najpotężn iejsze łama-

w i« abisyńskiej ni e bj lc rzeczy- * 
w iśc ie  (chociaż powszechnie tak 
przyposzcaar.o) podyktowane jPj 
w lasnem i interesami- Ale że ro lę 
główną odegrała  tu chęć zw iąza­
nia te j spra%vy 7. pacyfikacją  sto- 
sunków w- Europie W  jć&° św ie­
tle  niezbyt, co prawda, zrozumia- 
ie w yglada lin ja  p Hoare a, kt< - 
ry na pr/od całą energję  w ysili,, 
aby z  le j  spraw y uczynić zasad­
niczą kw estję ligow ą, a potem 
wraz z p Lata łem  starał się 'do- 
kalizować burzę poza plecami 
1-igi —  a le tem j  .sn ie j za to ry 
suje się na tem tle  zasadniczy 
zw rot A n g lj i  ku czynnemu zain­
teresowaniu się sprawam i Euro­
py. Cci tej polityki jest wyraźny 
1 konsekw eniny, vi ahaniom nato­
miast u legał wybór środków, ma­
jących  do n iego prowadzić.

Błędem p. Itoa re ‘a było, że w 
tym wy borze k ierował się decy­
zjam i zbyt pochopneim, nir doce­
niając olbrzym ich trudności, ja ­
kie pociąga za sobą skompliko­
wana sytuacja Europy. P. Eden, 
nauczony doświadczeniem, zam e- 
rza postępować ostrożn iej i uni­
kać przedwczesnego angażowa­

nia się.

P. Łukasiew itz
w ra c a  ao M o skw y

Po dłuższym pobycie w  Polsce 
powraca w  najbliższym  czasie do 
Moskwy ambasador Polski przy 
rządne sowieckim , u. Lukasie 
w ic i

ogrom nie żeg lugę w  zatoce F ‘ ri- 
skiej. Pow łoka lodowa staje się 
tak gruba, że nie mogą je j  prze­

bić nawet 
cze lodow.

W obec tego w ładze portowe po­
stanow iły od dnia dzisie jszego 
zamknąć żeg lugę w porcie hel- 
singforsk im .

Nowe wypadki sabotażu
Komuniści rujnuj3)

flo tę  W ie lk ie j B ry ta n ji
L o n d y n ,  25. 2. —  Nowy wy- 

podek sabotażu w ykryty  został w 
tych dniach na kontrtorpedow- 
cu „V e lo x ", znajdującym  się 
obecnie w  arsenale w  Chatham 

Śledztwo prowadzone eni-r 
g iczn ie od chw ili w ykrycia  
p ierwszych aktów sabotażu na 
pokładzie łodz, podwodnej „O be­
ron oraz pancernika „R oya l

O ak" u jawniło, że szkody w yrzą­
dzone na pokładzie tych dwóch 
okrętów  w  grudniu ub. roku 
oraz na pokładzie krażou nika 
„Cum berland" w  styczniu r. b. 
były dziełem  komunistów, działa­
jących w-edle ściśle określonego 
i starannie przygotowanego p la­
nu.

szłowną aparatura i maszynami 
spłonął doszczętnie. W  budynku 
m ieściły się rów n ież d zia ły  phos- 
phitu 1 arsenooenzolu, k tort rów ­
nież poniosły poważne straty. 
M ieszcząca się w  tym  budynku t. 
zw. „sala pa lna", w której m iesz­
czą się bogato urządzone labora- 
torja , ocalała dzięki temu, iż  jes t 
całkow icie opancerzona i w  ten 
sposóo zabezpieczona przed poża­
rem.

Przeprow adzone wstępne do­
chodzenie ustaliło, iż  pożar pow ­
stał w dzia le syntetycznym wsku­
tek sam ozapalenia się butli y  ete­
rem, w której znajdu jący się eter 
przedstaw iał w agę 30 kg. P ie rw ­
sza zauważyła pożar robotnice 
fabryczna, W ładysława Stępniak, 
która w szczęła alarm . Straż ogm o 
w a akcję ratunkową ukończyła o 
godzin ie 15 min. 15.

Straty, spowodowane pożarem, 
są o lbrzym ie i s ięga ją  sumy oko­
ło 2 m iljona złotych. W  akcji ra­
tow n iczej o fia rn y  udział b ra li ro ­
botnice 1 robotn icy fabryczn i P i  a 
cę straży utrudniał nadzwyczaj 
brk wody, po k tórą  trzeba było 
jeźd zić  do studni, położonej w  
odległości półtora  kilom etra. 
Szczęśliwym  zbiegiem  okoliczno­
ści woda w  studni została całko­
w icie wyczerpana z tą chwilą, 
gdy pożar był ju ż  ugaszony.

Kom endant straży ogn iow ej, 
przew idu jąc m ożliwość y^czerpa - 
nia się wody, w ezw ał zawczasu 
beczkowozy z W arszaw y.

Dzięki n iezw ykle o fia rn e j akcji 
ratow n iczej robotników,, straży 
fab rycznej i straży w arszaw skiej, 
zdołano zapobiec dalszemu roz­
szerzaniu się pożaru, którego pa­
stwą m ogły paść w szystk ie .zabu ­
dowania fabryczne, przedstaw ia­
jące wmrtość wuelu m iljonów  zło­
tych. N iebezp ieczeństw o pożaru 
było tem groźnipjsze, że w posz­
czególnych  działach i magazynach 
fabrycznych  zna jdow ały  się w ięk­
sze ilości łatwopalnych m aterja- 
łow, jak  eter i spirytus.

jąc  w  wygłoszeń- następnie prze 
m ówieniu przcciw-Ko inkiwmino- 
wanym  mu zarzutom  prowokacji 
do zabójstw a oraz przeciwko 
groźb ie rozw iązan ia  organ izacji, 
której je s t  prezesem.

Skolei przewodniczący „F ron tu  
N arodow ego" dep. T a itt in ge r  pro 
testow ał przeciwko rozw iązaniu 
. ig  partjotycznych  i „A c tion  Fran 
ca ise" 1 podkreślił, że dla uniknie 
cia rozw iązan ia  innych organiza- 
cyj, jak  „Oeunesses Pa trio tes", 
„S oóa lida rite  F ranca ise", Croix 
de fe u "  itp. konieeznem jes t utwo 
rżenie wspólnego jednolitego 
frontu  narodowego.

W E Y G A N D  S IĘ  N IE  W Y P O  
W IE D Z IA Ł

Gen. W eygand po powrocie z za 
gran icy  dow iedział się, że w  cza­
sie je go  nieobecności po jaw iła  
się w  prasie pogłoska, że z punk 
tu W idzenia w joskowego, generał 
w j pow iadał się przychyln ie o pro 
jektowanym  pakcie francusko-so- 
w ieckim . Gen. W eygand s tw ier­
dza, że n ikt n ie zasięgał jego  opi 
n ji w  te j sprawie.

GRO ŹBA D L A  R U M U N JI
B U K A R E S Z T , 25.2. W czora j na 

posiedzeniu iabv deputowanych 
Jorzj Bratianu zw róc ił się do 
min Titu lescu z zapytaniem, czj 
zdaje sobie sprawę z  niebezpie­
czeństwa, ktorem  grozi Rumunji 
pakt francusko - sowiecki, skoro 
dotychczas gran ica rumuńsko - so 
wiecka nie je s t  przez ZSRR uzna 
na i naw^et w  umowie o wznów ie 
niu kom unigacji Kolejowej om inię 
to w ym ien ien ia te j gran icy. Min. 
T itu lescu nie był obecny na po­
siedzeniu i wofiec tego pytanie zo 
stało bez odpowiedzi.

N IE Ż Y C Z L IW A  O P IN J A  
J A P O Ń S K A  

TO K JO , 25.2. ( P A T ) .  Daieilń il 
„A sah i - Szim bun" donosi, że w  
japońskiem  m in isterstw ie spraw  
zagranicznych panuje opin ja, iż  
ewen+ualna ra ty fik ac ja  francu ­
sko ■ sow ieckiego paktu w za jem ­
nej pomocy przyczyn i się do dal­
szego zaostrzen ia sytuacji na Ds 
lekim W schodzie, która wskuteł 
agresywnego stanowiska Sowie 
tów  i tak pozostaw ia w ie le  do ży­
czenia.

Zamiast zlikwidowanego PS
Nowa partja prorządowa

O brona n o w e] ko n s ty tu c ji —  kan o n em  
p r z y s iłe g o  s tro n n ic tw a

Jak się dow iadujem y, is tn ie­
jące  od dłuższego czasu pro jek­
ty u tworzen ia nowej organ izac ji 
spoieczno - po litycznej, któraby 
pod jęła  działalność po rozw iąza­
nym B B W R  m ają byc w  najb liż­
szym czasie zrealizowane.

Pow stan ie nowej organ izacji 
prorządowej zapow ie b. prem jer

W a lery  Sławek w  artykule, któ­
ry  w  najbliższych dniach og ło ­
szony będzie na łamach prasy.

Jak słychać, nowe urgupowa- 
nie prorządow e oparte będzie m 
in. na bezwzględnem  uznaniu 
obownązującej mocy nowej kon­
stytucji.

Znamienne uchwały
Kupiectwa śE^skiego

W  dniu 23 b. m. odbył się zjazd 
delegatów Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich W o j. Śląskiego. W śród 
w ygłoszonych kilku ' re fera tów  
zw rócił duże za in teresow anie re ­
fe ra t  na tem at: „Sam oobrona go- 
spodan-za poisk iego kupiectwa". 
Po  bardzo żyw ej dyskusji pow zię­
to szereg  ważnych uchwał U- 
chwały te brzm ią nast.:

„K up iec - Po lak  w im en pokry- 
w ać zasadniczo sw oje zapotrzebo­
wanie w e fabrykach i hurtow ­
niach polsko - chrześcijańskich  i

jedyn ie  w  ich braku może czynii 
zakupy w  innych przedsiębior­
stwach, przestrzega jąc  jednak za­
w sze ogo lnej zasady Dopierania 
kra jow ej w ytw órczośc i; Kupiec- 
Po lak  powinien zatrudniać u sie­
bie personel polski oraz korzystać 
wyłącznie z  usiug p i zedstaw icie- 
la Polaka - chrześcijan ina ; ku­
piec - Po lak  w in ien  sprowadzać 
tov.arv oraz uskuteczniać tranr- 
porty przez polskie f irm y  spędy 
c t jn e  oraz korzystać jedyn ie  z u- 
s ług polskiego rzem ieśln ika".

W ubronie polskiego rzemiosła
O brady po lsk ich  cechów  w  L u b lin ie

L U B L IN , 25. 2 
b. m. obradowali

—  W  dniu 23 
przedstaw iciele

Komisja znalazła wady
w kole ’ce na Kasprowy W itrcn

O tw an  ie ko lejk i na Kasprow y 
nie nastąpiło wT dn. 23 b m., jak  
zapowiedziano, a to spowodu nie 
zatw ierdzen ia  dokonanych robót 
przez kom isję budowlaną, która 
uznała pewne w ad liw ości w bu­
dow ie s tacji środkowej na My- 
ślen ieckiej Turn i. W yłon iła  się

konieczność przeróbek niektórych 
części betonowych.

Przełożone na dzień 25 b. m. 
uruchomienie ko lejk i będzie 
istotn ie tylko próbnem urucho­
m ieni im wagonu z dolnej stacji 
do środkowej Uroczystość fo r ­
malna odwleka się do marca.

Karnawał skończony
Nie byt gorszy niż w roku zeszłym
W czora j tradycyjnym  śledziem 

zakończył się tegoroczny karna­
wał i weszliśmy w  okres W ie lk ie ­
go Postu W brew  powszechnym 
narzekaii;om, ub iegły  sezon kar­
nawałowy nie był w ca le  gorszy, 
niż w roku zeszłym „B a low a­
no" może nav et wuęcej, niż rok te 
mu, choć bawiono się naogół o- 
szezędnic. Na „sza leństw a" karną 
wałowe pozwuila sobie coraz 
m niej o só d .

N a niektórych balach podziw ia 
no n iezwykle strojne i wykw intne 

, ' oalety. U rząd zo jo  też sporo bar­
ie, zo wystawnych zabaw w domach

prywatnych, o których w ie le  mó­
w iło się później na mieście.

Zjazd dyplomatów
w  B ru kse li

W  kołach dyplom atycznych tnó 
wią, iż  w  czasie pobytu min Bec­
ka w  Brukseli obecni będą w  sto­
licy  B e lg ji liczn i dyplomaci bel­
g ijscy .

Do Brukseli przybędzie w tym 
czasie b. poseł w  W arszaw ie, a 
obeerie  w  B erlin ie  d ‘Avignon  
oraz nowom ianowany poseł w 
W arszaw ie, Paternoite.

Pogoda bez zmian
Naogdł chmurno

W czora j popołudniu w  Polsce 
pogoda kształtowała się po(d wply 
wem rozleg łe j, lecz p łytk ie j de­
p res ji barom ecrycznej, która 
za lega  państwa śródziem nom or­
skie wskutek czego w  caiym kra­
ju  było przeważnie pochmurno 
z drobnemi gdzien iegdzie opada­
mi. Tem peratura o godz. 14-ej 
w ynosiła : 4  st. ciepła w  Cieszyr- 
nie i Katow icach, 3 w  Krakow ie, 
2 w  Łodzi i Zakopanem, 1 w P o ­
znaniu i Tarnopolu , 0 w  W a r­
szaw ie i Lw ow ie, 1 s t  mrozu w 
Gdyni i Pińsku, 2 w  Pohulance.

Dziś — naogół chmurno i m g li­
sto z przejaśn ien iam i g łów n ie na 
wschodzie. M ie jscam i drobne

opad\. Tem peratura bez w.ęk- 
szych zmian. 1 m iarkowane w ia ­
try wschodnie.

H E L , 25. 2. ( P a T . ) .  —  W ia tr 
wschodni, k tóry  przyn iósł z so­
bą m io zy  zm ienił kierunek na 
południowo - wschodni, nastąpi­
ło w ięc  nagłe ocieplenie. O dw il­
ży narazie na wybrzeżu niema, 
spodziewać się należy w iększych 
opadów  śnieżnych, na co wska­
zu je obecnie trw ający opad na 
morzu polskiem.

Jesf on narazie m inimalny, 
ale z dalszą zm ianą w iatru , jąk 
tw ierdzą  rybacy helscy, nastąpi 
zam ieć śnieżna.

cechów polskich m. Lublina, 
którzy pod jęli uchwały, dotyczą­
ce obrony polskiego rzem iosła, 
w związKu z nie.słycnanem w zro ­
stem rzem iosła żydowskiego, kto 
re korzystało z w szelk ich  ułat 
w ,en przy  nabywaniu kart i u- 
prawnień rzem ieśniczych. Ten 
stan rzeczy prowadzi dc cofan ia 
się polskiego stanu posiadani* 
wr licznych zawodach.

Obecnie postu laty Izby  Rac 
mmsniczej w  Lub lin ie m a ją  
znieść ostatn ie zapory i o tw o­
rzyć całkow icie drzw i zalewów , 
partactw a żydowskiego. W  dal 
szych uchwałach zebrani zapro­
testow ali przeciwko m ianowaniu 
przewodniczącym i kom isyj m i­
strzowskich 1 kw alifikacy jnych  
ludzi niedyplomowanych j nie- 
w ładających  nawet poprawnie 
językiem  polskim.

Pracownicy
na n arad zie  gosp odarcze j

Zapadła decyzja, iż  na o rgan i­
zowaną przez rząd naradę gospo- 
gorczą zaproszeni będą rów n ież 
przedstaw icie le zw iązków  i or- 
gam zacyj pracowniczych . Repre­
zentanci św iata  pracy będą m ogli 
w  dyskusji poruszyć pcstu iatv 
pracow nicze w odniesieniu do 
planu inwestycyjnego.
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Sensacyjne zeznaniu ssinSKóia
w procesie dos. Snooczyńsklego z ..Przeglądem Krawieckim”

W dalszym  ciągu sensacyjnego 
procesu wytoczonego przez tvla- 
rije I*b y  Rrem iośln iczej redakio- 
rótu odpow iedźjalnym  „P rz e g lą ­
du K raw ieck iego " i „G łosu R ze­
m ieśln ika" zeznawali w  dn.u 
wczorajszym  św iadkow ie obrony. 
Jak podawaliśm y w  dniu w czo­
rajszym , oskarżeni i oskarżyciele 
p ryw atn i powołali do epruwy o- 
koło 6u św iadków, 2 Któryeh 
p ierw szego dnia przesłuchano je ­
dynie świadków powołanych 
przez Izbę Rzem ieślniczą. Już w 
św ietle  w yjaśn ień  te j gruny 
św iadków stw ierdzono, że w Iz­
bie panowały pewne nieporządki, 
jednak łączono je  z osobą radcy 
Szymańskiego, podkreślając jed ­
nocześnie, że nie można id en ty fi­
kować jego  działalności z dzia­
łalnością w ładz Izby

Jednak w  św ietle świadków, 
powołanych przrż oskarżonych 
pp. S tanisława M idzió, Józefa  
KaszczCńsklego I Zdzisława W o j­
tasiew icza, stooiinkl w  Izb ie  R ze­
m ieśln iczej w ygląda ją  nieco ina­
czej.

N a jbardzie j sensacyjne zezna­
nia Służył p. Bronisław7 Kołakow­
ski: b. łeg jon ista  i b. sekretarz 
Związku Rzem ieśln ików  Chrzęści- 
jan .

W  d iugich  swoich zeznaniach, 
robiących w rażen ie szczerych i 
zło ionyeh  z pewną swadą orator- 
ską, św iadek Kołako-wski seha - 
rakteryzow ał działklność Izby, u- 
w zg lędn ia jąc  specjaln ie prace 
radcy Szymańskiego W  ośw ietle­
niu t ig o  świadka, rarzuty posta­
w ione przez oskarżonych nabie­
ra ją  cech praw dziw ości, zw łasz­
cza, że jak  zaznaczył nie powodo­
wał się absolutnie .żad iiem i oso- 
b isiem l antagonizm am i, a m iał 
r,a celu jedyn ie i w yłączn ie  do­
bro rzem iosła polskiego, w o iga - 
r.izaojl którego cd pewnego cza­
su, panowały, zdaniem świadka, 
opłakane stosunki

Św. Kołalęowsk. stw ierdził, ze 
m eldował k ilkakrotn ie prezesowi 
Izby p. Snopczyńskiemu o niepo­
rządkach, ten jednak nie zrob ił z 
meldunków żadnego użj tku. Rów ­
nież św iadek str 'trdzu , że radca 
Szymański w zWmzku 7. o fe rtą  
M in isterstw a Poczt i T e le g ra ­
fów O pływ ał na szereg krawców, 
by” w yco fyw a li się z konkursu t . . 
ozyćie nowych mundurów* poczto­
wych. D alej świadek stw ierd ’ 1, 
że p. Shopezrfiski m iał namawiać 
go, Ly sw oje zarzuty przeciwko

p. Szymańskiemu napisał W liś­
cie do prezesa. K iedy  świadek 
postąpił zgodn ie z wskazówką 
prezesa, wówczas i i at ten zużyt­
kowano jako prżedmiofc d o -są  łu 
polubownego, w  wyniku którego 
oczyszczono z zarzutów  p. Szy­
mańskiego. jednocześnie zaś u- 
n ien iożliw iono autorow i listu prze 
prowadzenie dowodu prawdy.

Równ.ez szereg innych świad- 
ków, przesłuchanych w  dniu wczo 
ralszym , Dotwierdza zeznania 
śv iadka Kołakowskiego i wskożu­
je  na nieporządki w Izb ie  Rze­
m ieśln iczej.

Po  zamknięciu p7-zcwodu sądo­
wego, sąd zarządził p rze fw ę w 
rozpraw ie do piątku.

Rozczarowanie zwolenników sankcfl
Zatarg abisyńsko-w loSki przyćm iew ają zbrojenia Niemiec

mm

L O N D Y N , 24, 2. Pon iedzia łko­
we posiedzenie Izby  gm in wzbu­
dziło w ie lk ie  zainteresowań.e. Pc 
siedzenie rozpoczęło się przem ó­
wieniem  m in istra spraw  zagra­
nicznych Edena, który poruszył 
sprawę ta jnego raportu  koim sii 
M a ffeya , opublikowanego w  u'o. 
tygudniu przez „G iornale d ‘ ItaŁ 
lia " . Odpowiadając nn zapytania

M n B u B n m a s i M B O n m i

B it w  ii p 3d c  'cs  n a b o ż e ń s tw  a
Abisyńczycy otrzymali mne sprzętu wojennego

R ZYM , 24, 2, (P A T . )  Kom uni­
kat o fic ja ln y  nr. 134.

Na froncie  erytro jsk im  nie w y ­
darzyło się m c godnego zanoto­
wania, poza inter.sywnemi praca­
mi o charakterze aprow izr.cyj- 
tiym.

Na fron c ie  somr.lijskim, na od­
cinku ogadeńskim , jest prowadzo­
na akcja w yw iadowcza. N a  jzece  
Gestro zaznacza się .silna dzial.il- 
hość lotnicza.

L I N N Y t  H Ż U o D K L
W edług in fo rm a c y j ze źródeł 

abisyńskieh, gubernator Gcciżu- 
fnu, ras lmru, dowodzący arm ją 
abiśyńską w  prowincji*iScirc, w y ­
słał dw ie kolumny na ty ły  arm ji 
w łoskiej, kolum ny tc m iały zn i­
szczyć 15 składów am unicji, 30 
czuigów oraz kilka samocnodow 
ciężarowych. Po stronie w łoskiej 
padło rzekomo 112 żołn ierzy. 
S traty abisyńskie ińają być nic- 
naezne. Jeden z oddziałów  viło- 

skieh był zaatakowany przez ko­
lumny rasa lm ru podczas nabo­
żeństwa. w łos i, którzy byli bez­
bronni, nie m ogli staw iać żadne­
go oporu. W  kolach abisyńsklch 
podkreślają, iż uszanowano księ­
dza, który odpraw iał nabożeńst­
wo.

W  kołach m iarodajnych w  R zy ­
mie zaprzeczają kategoryczn ie po 
wyższym  wiadomościom Ab isyń ­
czycy nie podają m iejscowości, 
gdzie nastąpiła rzekoma mr sakra 
zolnierzy włoskich podczas mszy 
palowej.

Korę pomłent Reutera clondły, 
że oddziały rasa lm ru na północ 
od Aksum uchrOftiły się od atu- 
k >w ustaw iając ha SWcich lin ­
iach obronnych nam ioty w łoskie, 
zdobyte w' pop żednich walkach. 
Lo tn icy  w łoscy zarzucili te pu?t< 
nannoty Setkami bomb, s.ądjąo,

że Ja fia ją  w  skupianie Sil zbrój- m iljunów pocisków karubino-

fikusowi srazi
b u n t  r a s ó w  i kleru

NFGUS ZACHWIANY
R Z liM , 24. 2. (A T E ) .  Medjo- 

lańska „kiŁampa** donosi z Dżibutj 
jakoby ras k a s s a  w ypow iedzia ł 
negusa .v. poslaszeństwro oraz od­
m ów ił wykonaniu Wydanych mu 
m akazód , zastrzegając sobie i 
ai-mji śwej < ń lkow itą swobodę 
działan ia. W ed ług in form acyj 
dzie-nmk.ii stanowisko rasa Kasey 
rzekomo ma być aprobowane 
przez rasa Sejuma i fasa  Burru; 
Inne dzienniki w łoskie utrzym ują 
że po klęsce pod Am ba Aradam  
stanowisko negusa je s t poważnie 
zachwiane na skutek in tryg  nie­
których notablów oras kleru kop- 
ty jsk iego, przeciw nego jak iejko l- 
w ’»  m odern izacji oaństwd.

R ZYM , 24. 2. ( P A T ) .  Dzienniki 
donoszą z Dżibuti (francuska So­
m a lia ), że w  W ilii, którą negus 
po lecif w., budować nad morzem 
w  Dżibuti, cz j niotie śą energ icz­
ne pfzyg-ltowariid, które Zrodziły 
pogłoski, iż  w illa  będzie W n a j­
bliższym  czasie Zamieszkana. N ie  
brak przypuszczeń, że w ilia  zbu­

dowana została na Wypadek u- 
eieezki negusa z Addis-Abeby

Pogłoski tfe zdają Ł*ę Uzasad­
niać ostatnie WijtJomości ó spo­
rach, powstałych pomiędzy na­
stępcą iron ii, a tesarzem , który 
pOdobnh pragnie pozbyć śię syha 
i w ysłać go  do Dżibuti. Znahc są 
fó w r ie ż  tarcia  pom iędzy cesarzem 
a pośżi żcgnlfiyffjt rasami, gdyż 
negus chciałby uniknąć Wszelkie­
go ogran iczen ia  swej w ładzy na 
rzecz rasów, którzy dzięk* Wdjńle 
Wzrośli r.a siłach W  kunśekwen- 
t j i  mówi się też 0 m d iliw óść i za ­
machu s^unu w  Addis-Abebic.

Do Dżibuti p rzybył s Addis- 
\beby b. charge dh iffa ires  Et-jo- 
p ji w Rzym ie Jezus A few ork . —  
Korespondent „G iorna le  d‘ Ita lia "  
donosi, że negus pow ierzyć miał 
A fow orkow i doniosłą i delikatną 
m isję.

Z  Dessie donoszą, że p rzyw ie­
ziono tu w kajdanach gubernato­
ra prow incji Jeho, gen Admassu. 
Jest on oskarżony o konszachty 
z W łocham i,

nie doszło dn zstdy
h przem yśle węglowym

K A T O W IC E , 24, i ,  (P A T )  Unią kategoryczn ie w ycofan ia
24 B. m. odbyła się w  Inspektora­
cie pracy kon ferencja  z przedsta­
w icielam i Rady Zjazdu przemy- 
słówców górniczych i delegatam i 
wszystk ich  zw iązków  tawndn- 
wjrth, w  spraw ia wysuniętego 
p fte t  przem j słowców żądania
praesiereguw ania kopalń i  zag łę­
bia Dąbrowskiego do niższyi h Kn- 
tegory j Z t.y ją tk .em  związku zu» 
wodowego „P ra ca  Po lska", w szy­
stkie inne zw iązk i dom agały sie

żądania
przesżeregi wania, na co przemy 
SłoWey się nie zgodzili. Pon iew aż 
przedstaw iciele -w iażków nic 
chcieli prow adzić dalszych roz­
mów ila tem at obniżki plac, sytu- 
ućja hid uległa zm ianie,

W e w torek dń. 25 b . m. odbę­
dzie się w  mlnist&rstWie opieki 
opołecziifej konferencja, w której 
wezmą udziaf zarówno przem y­
słowcy, jak  i tutejsze zw iązk i za­
wodów e.

nyt h abisrńskieh. W o jow n icy  
abisyńsey, ukryci na zboczach 
gór. ruszyli do ataku dopiero 
Wówczas, gdy sam oloty oddaliły 
się. AL isy ficzycy  atakowali czoł 
g i w łoskie, rażąc obrońców aa- 
krzyw lonem i szablam i i Sztyle­
tami.

N A  P O Ł U D N IU
źród ła  angielsk ie dotiosźą. że 

wojska rasa Nasibu w  Ogadenie 
otrzym ały oknło 600 ton sprzętu 
wojennego, który hadszedł z Bof- 
b °rv  prz, ż 'lo m tlję  bryty jsk ie. 
V» ti-Hnspctrcir tym Ję»t, około 40 
dział. ok. 12 tys. karabinów f 1̂3

v - '- 'N  W iększość dział należy do 
specja lnego gatunku, przezna­
czonego co ostrzeliw an ia  czolgow  
i samochodów pancernych.

K  T A s T R O F A  l.O T N K  ZA
Z Add is Abeby donosżą o kata­

stro fie  lo tn iczej, k tóre j o fia rą  
padło dwuch lotn ików  angiel 
■skieb, kapitan-pilot H ayter w raz 
z pasaźej^em. l>w7upfatowiei:, na­
leżący do angie lsk iego C zem o- 
hego K rzyża. Rpadł w ł i lk a  chWtl 
po wystartowaniu  z  lotniska w 
pobliżu sto licy Samolot za ro­
dził o w ierzchołk i drzew, okala­
jących lotnisko.

Dsfegatja emerytów
na @utijencjt u min. Kw iatkow skiego
w  dniu wczorajszym  p. min 

Lw iatkcw sh i w  obecności w icem.
Skarbu LććnA ifck lffn  p rzy ją ł na
d’ użSzej audiencji delegację  mię 
dzyzw iązkow ą zrzeszeń em trytal- 
f.ych, w  osobach pp. m jr. fGustct

szczy i prof. Gav,'ła z Gaańska. P. 
w iceprem ier oraz p Lechn lck i o 
m ów ili z delegacją  całokształt 
Rpraw zw iązanych z dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolite j do­
tyczącym  em erytur oraz m ożliwo

wa z Krakowa, Relch leta  z Bydgo- śct Ułagodzenia tego dekretu.

Propozycje Goeringa
w spraw ie należności nd Niemiec

I/ondynski dziennik „D a ily  
Alai 1“  doniósł, iż  p rem jsr Goc- 
,-ing podczas pobytu w  Polsce 
omaw- ał sprawę należności po l­
skich za tranzvt ko le jow y Ń lt-  
miec przez Pom orze. Dziennik 
londyński tw ierazi, iż prcm jer 
G ocring zaproponował stron ie poi 
sklej le gu la c ję  ko lejow ych  pre­

tensji polskich przez dostawę ma- 
ter ja łćw  wojennych, ir  in. samo­
lotów.

Jak w iadom o Polska posiada 
włc-sne fnbryki samolotóiv. POIrcc 
notrzebna je-st natom iast gotówka 
na finansow anie 2nmówicft w7 kra­
jowych  fabrykach.

M. A jest 
ogóiu  mło-

Studenci źgdaja likwidacji
1 jw -„ r z y : i łń a  o p ie k i nad m to d z ie łą  akad& m tcką

W czora j w ieczorem  odbyło się 
z< branie p rzedstaw ic ie li kół nau­
kowych studentów L?nlwersytetu 
warszawskiego. N a  zebraniu tom 
oOecni rozpatryw ali rezolucję 
, B ratn ie j Pom ocy", wystosowaną 
przeciw  Tow arzystw u  P rzy ja c ió ł 
M łodzieży  Akadem ickiej, Zebra­
ni, zapoznawszy się ż korespoh- 
fb fie ją  pl-owadzohą przez p fezy- 
djum „B ra tn ie j Pom ocy’1 i  zarzą­
dem towfarzy8twa oraz ż ihnemi 
dókumentend, stw ierdzili, że :

1 Tow, P rzy j. M I Akad. rwą 
działa lnością nie p izynośi korzy­
ści ogółow i m łodzieży akadem ic­
k iej, a jedyn ie  n ielicznej grupce

Studentów,
2. działalność T . P  

niezgodna z ideaiam i 
dzieży akadem ickiej,

S. T . P. M. A . krępuje zdrową 
in ic ja tyw ę społeczeństwa w yra ­
ża jącą się w  niesieniu pohiocy o- 
gó low i m łodzieży akadem ickiej.

Z uwagi na powyższe przedsta­
w ic ie le  kół naukowych U n iw ersy­
tetu w arszaw skiego dom agają się 
jaknarych le jszego rozw iązan ia  T. 
P . M. A .

Tak ie  rame u th w a łj w  spraw ie 
likw idacji T . P . M. A . uchw alili 
ju ż p rzedstaw iciele Bralu lch  P ó ­
łnocy.

Pinkus KrpzUł&k
defraudant

Właściciele domu przy ul. Stawia 
26, poszukiwali administratora- Pew- 
nćgo diiia zwrócił się do hich, syn 
właściciela sąsiedniej ka.nieńicy Piłfl- 
kus K rj’S2taiek, który zaofiarował 
swoje usługi Za oolidilość Kryształ­
ka, zagwarantował jego ojciec.

Po peWr.ym fcżasie, kiedy właści­
ciele nic Otrzymywali Sprawozil-iń f i ­
nansowych oa nowego administrato­
ra, zwrócili się do Kryształka z ka- 
tegóryczhćni żądaniom wpłacenia po­
siadanej gotowkl i zdania dowodów 
kasowych. Kiedy jednak Kryształek 
hie Wykonał tego, Złożyli oni żarnel- 
dowan.e do prokuratora, dohia*rajne 
Się ukarania KvygZtalka za przy­
właszczenie około 3 000 złutych.

W  dhiu Weźorajszyifi epnwa zna-1 
Lazła się na wokandzie Sądu Okrę­
gowego. Na wstępie rozprawy oskar 
żony oświadczył, że me poczuwa śię 
do żadnej wihy i na pfopozjreję U- 
morzenia Sprawy z amne.-itji, odpo­
wiedział odm jWnie.

Jednak po zbp.danid zeregu Swii u 
ków, wina KijaZtalka fde ulegałd 
na, mniejszej wątpiiwośrl. Niektórzy 
świadkowlo zeznali, 4e kryształek

z tupetem
Ojciec oskarżonego, dc którego Się 
zwracano b interwencję, oswrodczył: 
„Cc ja  mam z nim robić, jak on niń 
chce*'. W  V’yhika rozprawy Kryszta­
łek został skazany na 2 lata więzie­
nia, przyczem połowę kary darowa­
no mu ha zasadzie amiiestji, zasa­
dzając j ,‘dnocześnie powództwo cy- 
wilnc na rzecz właścicieli domu.

W  krótkiem uzasadnieniu p. sędzia 
Popowski podareślił, że surowa sto­
sunkowo kara, jaka spotkała K ry­
ształka, jest w7spółmierna z jegu ca­
lem zachowaniem zarówno W śledz­
twie jak i na przewoazie sądowym 
negoWanichi oczywistych faktów, 
idewykazaniem skruehy itp.

sanojca z Kołomyj!
nie  b P d iie  posłem

Sąd N h jw vżsżj rozpiitryvvńł 
wczoraj prdces wyhoi-ćzy b. po­
sła iSł.nojcy z ok ręgu  wyborczbgo 
N f.  117 Kołom yja. W  Sbftiłilt! v /y -  
branepo jios. dr. W as ilew sk leg ) 
występował pos. adwh Bilkk. Róż 
niea głogów* hiiędzy dr. WaslleM

szeregu posłów, m iniater Eden 
przyznał, że aokument znalazł się 
na łaniach prasy w łoskiej wskutek 
popełnionej rtledyskrecji. P«ząd 
dołoży starań, aby w yśw ietlić  ca­
łą sprawę. M in is te f Eden zaprze­
cza jednakże, jakoby rew elacje 
posiadały charakter szkodliwy dla 
interesów  Itńperjum  B ryty jsk ie­
go, przeciw n ie treść dokumentu 
stw ierdza h iezb icit, że> W ielka  
Brytan ja  nie k ieru je sie w kon­
flik c ie  włosko-abisyńskim  ego­
istycznemu interesami.

N IE D Y S K R E C J A  W  P A R Y Ż U
Poseł Bavidson zapytał m.ni- 

s fia  Edena, cży może udzielić in­
form acyj w  spraw ie n iedyskrecji, 
popełnionej przez prasę paryską 
w chwil i  zaw arcia  układu Huare- 
Lava l. M in ister Eden odpowde- 
dźlbł, że rżąd dołoży Wszelkich 
starań, aby uniem ożliw ić podob­
ne n iedyskrecje na przyszłość.

Z Y S K I N A  Z B R O JE N IA C H  
W  dalszym ciągu debaty skiero­

wano pod adresem prem jera Bald- 
w lna zapytanie, co przedsięw zią ł 
lząd  przeeiw7kv nadmiernym zy­
skom w  przem yśle zbrojeniowym  
P'*em jer BaldwTin ogran iczy ł się 
oń. ponownego stw ierdzen ia, że 
rząd nie nosi się z zamiarem 
t'i*zcciwstaw iania się zyskom 
przemvsłu zbrojen iow ego oraz nie 
jes t w  stanie zapobiec, zyskom 
spekulacyjnym  na giełdach.

S A N K C JE  N A F T O W E
Dyskusję w  spraw ie rozb ro je ­

nia i embarga naftow ego rozpo­
czął w im ieniu opozycji poseł La- 
bour P a rty  Lees Smith, k ió ry  ze- 
uw ażtł, i i  w  interesie W ie lk ie j 
B rytah jl będzie pod jęćie in ic ja ty ­
w y W tym kierunku ofaZ w ysunię­
cie pronozvcji odnośnie do w pro­
wadzenia em barga naftow ego na 
w et na wypadek, gdyby Stany 
Zjednoczone odm ów iłj W spółpra­
cy. Zdaniem m ówcy embargo n a f­
towe stanowi jedyną sankcję, mo­
gącą wyWrrzeć bezpośredni skutek 
na w łoskie operacje wrojenne.

Z B R O J E N IA  N I E M I E C K I E
Skolei Smith przeszedł do omó- 

Wifiilir sytuacji europejskiej ze 
zwróceniem  szczególnej uwagi, na 
gwałtowne zbrojen ia n iem ieckie 
i zw iązany z tem frferrfrlWiUM* roz 
wój dalszych wypadków. N a leży 
UCźvnić Wszystko, aby wzm ocnić 
L igę  N arodów  oraz metody bez­
pieczeństwa zbiorowego. Mussóh- 
iii bynajm niej nie lest jedynym  
dyktatorem , bacznie obserwują­
cym, co uczyni A n g lja  Chcąć. W 
przyszłości przeciw staw ić się prze 
rostom ekspansywnym Niem iec, 
należy w pierwszym  rzędzie ener­
g iczn ie  w ystąp ić w  stosunku do 
W łoch.

P R Z E M Ó W IE N IE  EDEN A
M in is ter Eden w  przeszło go- 

dzinnem przem ów ieniu  ortiówił 
obecne położenie, odp iera jąc na 
wstępie zarzut, jakoby rząd an­
gielsk i i L ig a  N aibdów  w kunflik- 
cft> włósko-abisyńskim  dzia ła ły  w 
Sposób kurikiatorski Eden stw ier 
dźif, żń W dziesięć dni pc w ypo­
wiedzeniu W ojdy W łóćhy uznane 

■■

zostały za napastnika, co je s t  do­
wodem raczej szybkości działania.

Eden zapewrnił izbę, że 
rząd aitfdelski nie odstąpił od po­
lityk i zb iorowego zwalczania każ 
dego napastnika, jednakże w ści- 
słem zastosowaniu zulecen L ig i 
Narodów .

N ie  tt'głebiając “ ię dalej w  za­
gadnien ia sakcyjne, min. Eden 
dość nieoczekiwanie osłabił c ię ­
żar gatunkowy swego, zresztą 
skromnego, wystąpien ia na rzecz 
sankcyj, przechodząc z nacisk.em 
do zagadnienia koncyliac jł. W szy 
scy —  ośwdadczyl min. E le n  —  
pragną jaknajszybszego 1 jik n i.j-  
bardziej pomyślnego za łatw ien ia  
konfliktu. D ecyzja, pow zięta  w e 
w rześniu ur. r. przez kom itet 5- 
ciu, w dalszym ciągu, stanow i J»d- 
slawę, na której pokojoftć zalat 
w ion ie konfliktu  jes t m ożliwe.

W  zakończeniu min Eden erze 
szedł do zanalizowania sytuacji 
m iędzynarodowej, czyn iąc to w 
słowach ogólnikowych. Z tńgd u- 
stępu mowy bryty jsk iego m in istra 
spraW zagran icznych  przeb ija ła  
w yraźna troska ó  przyszłość W 
związku zc Zbrojeniam i Nłeim ec. 
1’ roblenij7, przed któi‘eml sfói E 
uropa obecnie, stw arza ją  zdatliem  
m inistra sytuację p ‘dobitą do 
(e j, jaka istn ia ła  przed Wybuchem 
w ojny św ia tow ej W r  1914. N t j  ■ 
waztiiejszem  zadaniem  hiężów 
stanu Jest utrzym anie pokoju, a 
jodyną drogą do n iego p fów adzą 
cą, je s t L ig a  N a fodów  i żblofOWŚ 
bezpieczeństwo.

Przem ów ien ie min. E d eń i ńa 
ogół rozćzaróAó lo  zwólAnflikÓ” 
sankcyj Było wn-Tażne ,że ko.u 
f lik t  w iosko - abłsyński nić jó ft  
D ynajm n iej' tem centrńltlerti i.i- 
gadnieniem , które A in . Eaena In 
teresuje ł i e  gotów  on jes t pfz.V 
czynić, się dr jaknajszybśzęgu ził 
kw idowania konfliktu , o ile  tylko 
zasada L ig i  Narodów  pozostanie 
niewzruszona.

SANK GJE Z B Y T E C Z N E
W  debacie nad sprawą sank- 

eyj podsekretarz stan min Spł 
Zagr. lord Cranborne ośw iadczył, 
żo sankcje sta ją się co fa z bar­
dziej zbyteczne i że w yw óz w ło ­
ski poniesł w  rw lązkp ~t tew- 
znaczne straty.

■ Debata w  spraw ie sankcyj za­
kończyła się bez głoSowatua.

Śmierć a. lotników
w s k u te k  fa łs z y w e g o  

a la rm u
K O P E N H A G A , 25. 2 —  L o t­

nisko Wolskowo w  K ingsted za­
alarm owano w czora j w io c ió *7 
w ieścią, że w  pobliżu krąży sa* 
molot, który, zołądziwszy, nie 
wie, gdzie lądować Na pomoo Wy 
startow ał aeroplan i  8-ma ludź­
mi. Gw ałtow ny w icher strąci! ra­
tow n iczy samolot, którego zńio- 
ga zg inęła  Wrokiltck fah .

Okazało się, że alarłh spow J*Jo- 
wańy był szumem Wichru w  {Hu­
tach telefon icznych , a zielnego 
samolotu błądzącego nie byłó.

n -  ->

nie cagrzeuzał, i i  oewne samy wła- ig im  a Sanojcą w yiios iła  t l i  glot 
ścideli doum zatrzymat, jednak tłu- gór,. Sąd N a jw yższy  proces odda- 
ir.aczyl to wzajemrami pretensjami. | Uf,

(100 7.i.) 70.50; 3 proc. 
budowlana 27.25.

poz. prsm

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu  24 lu tego

ILw izy : Belgia 89.30; Londyn ta ziemska 55.50; 3 proć. rentą żien-
26.21; Nowy Jors Ikabei) Ó.24 . pięć ska (1000 żł.) 6 r,2t> (500 żł.) 50.00 
ormych; Paryż 35.00 i pół; Pragr- 
si Olij Szwajcarja 1/3.30; bztokhoun 
135.10

'Jbrcty dewizafni wirksże, tenden­
cja riltejednolita. tv oBritnch prywat­
nych: banknoty dolarowe 5.2t A ;  ru- 
oe.1 zloty 4.76; dolar złoty 
graiti czystego złota 5.9244; raa-u: 
niem. l4a.5o; funty ahg. 26.21

1’apiers procentowe: 7 proc. poż 
stabilizacyjna 03.00 tbOO doli) 6136 
(w  proc.); 4 proc. panstw. po? preni 
jowa dolarowa 63.8u; 5 p^oc .konwer- 
syjhi- 61.00; 6 proc. poż. dolarowa 
13.25 (w  proc.); 8 proc. L. Z. Bar­
nu Gosp. Koaj. 94.uu (w  proc,); 8 
proc. Oblig. Banku Gosp. Kraj 04.00 
tw fcroć.jj 7 proc. L. Z. Danku Gosp.
Kra,. 03.25, '. proe obiig. ban ku
Gosp Kraj. 83.25; $ proc. L. Z. Ban- 
ku 'tolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Bau- 
n.u Rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. bu- 
doiwlane Banku liosp Kraj 93.00;
4,5 proc L. Z. ziemskie 46.75; 4.6
proć. L. Z. zieihskit tidŁuańskie (zło- 
cych W złocie) 41.60; 4,5 proc. L. Z. 
ziemskie poznańskie 41.00] 5 proc.
L. %. Warszawy (1033 r.) 55.25.

Akcje: Bank Polski 92.50; Warss.
Tov7 FabK Cukru 26.110; Węgiel 
12.50; Lilpop 9,30; Ostrowiec 2'2.o0; 
cSt.arachov.ice 35 00.

Dis pożyczek państwowych i ii- 
atów zastawnych lendencja przeważ­
nie utrzyfhamt, dla akcyj niejedao- 
hta.

Boryczki doi. W ourUlach pryWat- 
ńycli 8 proc poż. * r. 1925 ( llillo- 
nowaka) 62.00 (w  proc.); 7 proc. 
poż. m. w arszawy (M agistrat) 68 i 
pięć ósmych *w rroc.); 5 proc. ren-

g :eld a  z b o io w a
Notowano za 100 kg. pt rcnica jćd 

ńolita 21.00— 21.50, 6=zenićą zbiets 
na 20.50— 23.00, żyto I standeri 19.Ot 
—  12 75, żyto U-gi „tanda rt 12.21 
— 12,50, owies I-y st. 14.25 — 14 50,
I-A  St l i5 (H  j.4.75, I i  śt. 14- 
14.26, jeczmień browarny 15,00—
15.50, jęcz. I I  gat. 14-60- 14)70* l ir  
gai. 14.25— 14 60, IV  gat. 14,00--
1 4.25, groch polny 18—19, groró 
Yictoriz 30— 32, Wyka 2i-s=-22, p« 
iUszka 22.50— 28.60, serńdeta pocw 
czyszcz. 22 -93, łubiij niebieshi 8.7.Ć 
—9, łubin żółty 11.25— 11.75, rzepa* 
zi.nowy 40.50—41.80, izepik zimotw 
39.50— 40.60, róepal letni 89i50— 
40,3u, rzepik !etni 40,06—41.00, sie­
mię lniane 32.oO— 33.60. koniczyna 
czerw ma «ur. bez gr. kam 115—;130 
0 czyst. 97 proć. 150- -1C5, biała sul 
6t‘ —70, o czyst. 97 proe. 80— 106 
mak niebieski 64,00 66,00) mą­
ka pszenna gat. I-A  33—35, I-J 
3 i— n3, 1-C 30— 31, I-D 29— 30. I-fe 
28— 29. Tl-Ś 27 -28, If-B  25—27
II-D  23-24, G-F 22--23 1I-G 21 — 
22, innka żytnia „WyciągOWa*1 20— 
? ), i  gat. 45 prob. 20— i l ,  5t> proc. 
19,60- -20,30, 6,5 ; róE 1C— 19,50, l i  
gat 13,50— 10 50, razowa łi.79 - •
16.25, otręby pszenne grube 12—
12.50, średnie 11— 11,50, miałkie it  
— 11,80, otręby żytniS C.TtM-O.?.'! 
kuchy lrihne 16.73— 17.25, j-zecftl ń- 
we 14.25— 14.75, śruta sojowa 22 —
22.50,
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t rak młodzieży w obozie rządowym
„Beioieumcy" w administracji

Dyskusja nai. budżetem Mm, Spraw Wewnflfiznyrh
1 lllielłnłArn Hf 1...__ * i . . . .  *W dyskusji nad budżetam Min. kom, ze wskutek braku organiza- 

b jra w  W ewnętrznych  b. w ice
* ’o jew rda  krakowski i były 
w icem in ister Spraw  W ew n ętrz­
nych pos. Duch wskazał na po­
gorszenie stanu bezpieczeństwa, 
w zrost rucnow w yw rotow ych  i 
pewne zobojętn ien ie obyw ate '! dla 
spraw  publicznych. Należałuby u- 
sta lić w ytyczne adm inistrowanie 
oraz kryterjum  oceny dobrego u- 
rzędnika i kierownika. W  ciągu 10 
ostatnich la t k ry terja  by ły  różne, 
k o le jn o : za dobrego starostę u- 
ważany był ten, k tóry czuwał nad 
warunkami sanitarnemi, potem 
tzk i, k tóry  m iał dobrze zorgan izo­
wany re fe ra t wojskowy, następnie 
specja lista  od spraw samorządo­
wych, ostalntó za dobrego adm i­
n istratora je s t dobry „bezp iecz­
n ik". D zis ia j na wszystkich sta 
nowiskach Siedzą „bezp ieczn icy". 
Gdyby te r  system pogłęb ia ł się 
ctalej, m usielibyśm y nadać mu 
nazwę „mand&rynizmu", Czynnik 
obywatelski w  sam orządzie i ad­
m in istracji schodzi w  tym syste­
mie do n ik łej ro li.

ZAD U ŻO  G E N IU S Z Ó W  
Funkcjonowanie adm in istracji 

za leży  przedewszystkiem  od kwa- 
lifik a cy j fachow ych  i moralnych 
personelu urzędniczego, a strona 
personalna zagadnien ia nie przed­
staw ia się dobrze. P rzyzn a ję  —
mówi po.« D u c h  że osohiście
utorowałem  drogę do adm in istra­
c ji w ielu ludziom z  wojska, któ­
rzy nie m ając odpowiednich kwa- 
lifik scy j, nie podołali obow iąz­
kom, a p lacówki sw oje uważali za 
odskocznię do dalszej karjery. 
Adm in istrację  ogó lną mogą do­
brze wykonywać tylko prawnicy. 
Im m niej fachow y kierownik, 
tem prędzej stać się może narzę 
d z ien  postronnych wpływów . Od 
urzędników na stanowiskach kie 
rowniczych nie wym aga się w za­
sadzie am w iedzy fachow ej, ani 
pracow itości, ani nawet tego, by 
m ieli n iezbędny spokój i poczucie 
i ;ągłości w pracy. W ogó le  w P o l­
sce zadu io ludzi czuje się genju 
szami, a zamało jes t dzieł genjal- 
nycn. Luazie  pracow ici są lekce­
ważeni, jako m niej zdolni Czas 
najw yższy w yrugow ać z adm ini­
stracji dyletar.tyzm. N astaw ia ­
n i  wszystk iego pod kątem wydzia 
iu bezpieczeństwa i polityk i pro­
wadzić musi dc tego, co nazywa 
my systemem policyjnym .

S K A R G A  ŻY D O W S K A  

Poseł żyoowski p. Sommerstein 
oświadcza, iż  żyazi dom agają się 
cd rządu, aby usunął atm osferę 
gwałtu i teroru, w  k tóre j w ytw a 
rza Si? u J(^zi przekonanie, że 
kupując u żydów, popełn iają zbro­
dnię. Odpow iedział mu na to z ie­
m ianin z Kalisk iego, pos. Rarśni- 
cki, że nacjonalizm  żydowski mu­
si wyw oływ ać nacjonalizm  polski/ 
N aród  żydowsk, me zasym ilował 
się z  narodem polskim. W szelk ie 
provcokacje odb ija ją  się ź 'e  na sa­
mej ludności żydowskiej. P ra gn ie ­
my zgody —  ośw iadcza —  ale do 
bra w o la  musi być z obu stron. 

Z A T R W A Ż A J Ą C Y  o b j a w  
Pos. Surzyński z W ielkopolski 

uważa, że  istn ie je  -tylko jeden 
środek zarad „zy  p tzee rw  wienrze- 
niom opozycjon istów , a miam \. 
cie przychylne nastawienie mas 
do idearow narodowo - parstw . - 
wych Potrzebę stworzenia sze­
rokiego obozu narodowo - Pań­
stwowego nakazuje sytuacja mło­
dzieży. Czyż nie je s t rzeczą z*; 
trw ażajaca —  mowi p. S arzyńsk i 
-—  że od 1919 r. ustal dopływ mło­
dzieży do naszego obozu? Należy 
odwrócić się od mechanicznych 
środków oddziaływan ia na mło­
dzież, od metod stosowanych >v 
ubiegłych latach przez M in ister­
stwo O św iaty. M łodzież powinna 
stać się najaktyw niejszą częścią 
obozu narodowo - państwowego.

S P O R Y  U K R A IŃ S K IE  
Do ostrego starcia doszło m ię­

dzy awoma grupami posłów ukra- 
.ńsklch z W ołyn ia  i Małopoiski, 
na t le  stałej dążności działaczy 
ruskich z M ałopolski do rozsze­
rzenia na W ołyń tam tejszych or­
gan zaeyj ukraińskich Grupa w o­
łyńska stanowcze przeć,w  temu 
protestowała, wskazując na dale­
ko idącą odrębność histeryczną 
. polityczną ludzi W ołyn ia, którzy

„ „ „ i  , . . i  W  zakończeniu rozpraw y n a i
tam tv CZ.n y C  n a  P Ż:V̂e I budżetem M in. Spraw W ewnętrz- 
tam tylko to, co ma stempel albo rych  emaw^ } refftTent >0 ,
wojewody, albo komunisty,
•NI EM GIT I Z Y D Z I N A  PO M O R ZU  

Pos, M arch lewski z Pom orza 
wskazał, że okres norm alizacji 
stosunków z Rzeezą m niejszość 
m emiecka na Pomorzu wyży skała 
do wzm ocnienia ruchliwości, prze 
jaw ia ją ce j s.ę w wystąpieniach b0 
jow ek  p rzeew k o  obywatelom  po! 
skim. W ładze pow inny zdać sobie 
sprawę z tego, że obecna lo ja l­
ność organ .zacyj niem ieckich w y­
pływa z wyrachowania, a nie z 
uczucia. Z ekspansją niem iecką 
do Prus W schodnich krzyżu je słę 
ekspansja żydowska na lin ji T o ­
ruń —  Gruaziądz. Dawna Polska 
popełniła dwa b łędy: odwracając 
się od morza i wpuszczając żydów 
do Polski. Jak napraw iliśm y p ier 
wszy błąd, tak musirny napraw ić 
i drugi. Musimy poprzeć emigra 
cję żydowską Im  prędzej żydzi 
to zrozum ieją, tem prędzej roz­
w iążą ją trzący  problem. Jeżeli 
rząd potępia ekscesy antyżydow  
skie, to nie należy rozum ieć przez 
to, iż  Polakom  nie wolno bronić 
swego stanu posiadania. .leżeli 
m łodzież dokonuje ekscesów, to 
musi ponosić konsekwencje. A le  
je że li jest w yrazic ie lką  zdrowych 
m yśli i tendencyj, to nie v  olno je j 
za to potępiać.

Z. Stroński, w ypow iadając się za 
utrzymaniem  obozu izo lacyjnego 
w  Berezie Kartuskiej.

P. m in ister Beck obecny był na 
posiedzeniu, ale głosu nie zabie­
rał

W niosek pos. Barana, domaga­
ją cy  się zniesienia obozu w Bere­
zie Kartuskiej, p. m arszałek ode­
słał do kom isji praw niczej

Przfiglsti  prasy
Z A K Ł A M A N IE

Kłam liwą, podstępną, nie liczą ­
cą się z niczem akcją zwalczania 
W łoch przez niektóre organy pra­
sowe Europy, zainteresował się 
krakowski IK C :

„Anglja  posiadł iwo je  agencje 
prasowe, których liczrn członkowie 
mają, powiedzmy oglądnie, koneksje 
z inskonałą organizacją wywiadu 
politycznego. Dala się ora juz poz­
nać nifcieden raz 3wem. śvTietner..i 
pociągnięciami ns terenie polityki 
niiediTTurocowej —  wziaw„zy choć­
by za przykład... wypędzenie <*ma- 
rullaha, przywrócenie onarchji w 
Grecji, a z czasów Wielki-* Wojny 
— powstanie piemion arabskich _n_a 
tyłai h walczącej armji tureckiej.

Wielu korespondentów tych ageneyj 
prasowych jest poprostu... członka­
mi wyżej wspomnianego wywiadu, a 
jak spiawnie urabia opinję śwista 
dla celów swego własnego państwa 
— widzimy właśnie na przykładzie 
abisyńskim.

Wszędzie, gdzie tylko ludzi ci dzia 
łają — a działają wszędzie —  „na­
dawcze stacje wiadontuści“  stoją na 
usługach,, kłamstwa. Krzyczą lia a- 
taim, zmyślają takty, przekręcają 
zdarzenia —  wiedząc doskonale, ze 
pierwszy impet zrobił swoje i ze 
czytelnik przeczytawszy sprostowa 
nie, powie sob.e mimo wszystko: „coś 
jednak na tem byt musiało!"

I ludzie wierzą, przejmują się do 
głębi i żałują uiednycł Abisyńczy- 
ków, którym Włosi chcę zabrać oj 
czyznę i „uczynić z nich niewolni­
ków".

A t'-mcrafcem te., wielki pęd an- 
tywłoskich plotek życie nrostuje w 
firm ie taktów coraz da">zego umac- 
n.ama się Włochów w zdobytym te- 
reiiie, coraz to innej w ygranej bi
fcwy.

Po lawinie najbardziej ptsyrr 
stycznych depesz o sytuacji wojsk 
wpskich w Aoisynji —  następują z 
musu rzetelna ocena faktów, stw ier- 
dzająca, jak dotychczas, w każdym 
wypadku przeciwieństwo tego, co 
twi irdził Reuter, pod ar ais Adcis- 
Abeoa" lub przvpusz.:zali korespen- 
denei ameryKańscy*.

K O M U  T O  P O T R Z E B N E ?
Nacisk  w rog ich  sił przeciwko 

W łochom  faszystowskim  musi 
m ieć swoje konsekwencje poi: 
tyczne. Zajm uje się niem i p. S. 
K . w  „Dzienniku Narodowym

„Nacisk wzmożony na. Włochy 
pchać je będzie w objęcia Niemiec. 
V.’brew swoim interesom zar.adnl-

„ Z a "  e s y  , , ^ n e c i w  ;  a u I c i a a t ’Y M c j i  p r * e m v s i o w e j

Celem j?st człowiek, nie maszyna
W  toku dyskusji nac spraw ą mechanizacji produkt.

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
cykl artykułów, w których wskazy­
waliśmy w jak znaczncm stopniu 
automatyzacja w przemyśle przyczy­
nia się do pogłębienia kr-zysu i wzro- 
stu bezrobocia. Jako wyjście z tej sy 
luacji i usunięcie nieporządanych 
skutków automatyzacji, przyjęliśmy 
konieczność obciążenia maszyny cię­
żarami w tym stopniu, w jakim da­
ny warsztat pracy, byłby obciążony 
przy pracy ludzkiej. (Red.).

W  związku z art „Państw o  p*"e- 
m ju je  bezrobocie obciążając opła­
tam i pracę ludzką na korzyć ma­
szyny autom atu" w N r. 42 ABC
proszę w  myśl końcowego ustę­
pu, zapraszającego do dyskusji, 
zam ieście kilka poniżej skreślo­
nych luźnych uwag.

Poruszone zagadnien ie jest 
sprawą p ierw szorzędnej wagi, 
nieistęty dażac do pożądanego ce­
lu, jakim  jest sprawa jaknajszer- 
szego zatrudnienia rąk roboczych, 
obieramy często drogę mozolną i 
ciernistą, chyba tylko dlatego, 
żeby nie być posądzanym o sym 
patję dla drogi najm niejszego o- 
poru.

Jeśli ktoś idąc obok uas potra/i 
zrzucić z siebie ciężar i przyspie­
sza kroku, uważamy za stosowne 
ramować go w pochodzie, zamiast 
ująć sobie ciężaru i zdążać z nim 
razem naprzód.

Pow iedzm y, ie  maszyna auto 
m atyczna po tra fiła  uwolnić się 
od ciężarów  społecznych, choć na­
w iasem  mówiąc, tw ierdzen ie to 
nie je s t  słuszne. Czy nie uależa 
łoby stąd w yciągnąć wniosek, że 
orzem ysł n iezautem atyzowaoy pc 
w in ien  także szukać sposobu u- 
w ełn ien ia  się od św iadczeń spo­
łecznych, dając w zamian robot­
nikowi we własnym  zakresie opie­
kę daleko m niej kosztowną, a w ię ­
cej skuteczną. Czy nie dość jasno 
zostało w yśw ietlone, że działanie 
'Jbezpieczalni Społecznej polega 
na obarczaniu nadmiernom kosz­
tami przem j słu i wycieńczaniu  go 
ze wszystkich soków żywotnych, 
co w  dodatku powoduje tak bai 
dzo szkodliwą w  skutkach rozp ię­
tość pojrredzy cenami produktów 
przemysłu i roln ictwa Czy dłu­
go jeszcze trwttó będziem y w 
przesądzie* że należy w ie le  pła­
cić, abv za to nac praw ie nie o- 
trzj mywać, w im ię chyba idei 
kroczenia po drodze najw iększego 
oporu Zdając sobie sprawę z te­
go, że pożytek Ubczpieczalm  Spo­
łecznych jest ilułiją, powinniśmy 
-obie uprzytomnić, jak w ie lk ie  są 
nasze na ich rzecz świadczeń.a, 
powinniśmy sobie uświadomić, ie

ujarzm ieni, że nie stać nas na 
odruch samoobrony bądźmy przy­
najm niej dla innych spiaw iedli- 
wi.

Od początku do końca a rtjk u łc  
p rzew ija  się myśl. że przemysł 
zautom atyzowany nie ponosi cię 
żarów  społecznych, Zapewne by­
łoby tak, gdyby m aszyny spadały 
gotowe z- nieba N iestety  (w ed ług 
innych na szczęście/ tak nic jest. 
i żeby m aszyny mieć, trzeba je  
stworzyć. Koszt w y tw orzen i! ma­
szyny składa się jednak z kosztu

fata lnem i i n iem ożliwym i do sto-. K w cstja  ciężarów . Pan wspo 
rowania w  naszych warunkach, m ina ’ eaynie o wysokich cię*.a- 

Reasumując wTszystkc powyższe racl: socja lny ih, zcząCjc.i p io  
, . a , — •_ _a.._*£-•/ — :„x dukcję dowodząc, ie  je że li oi»e

cbciąża ją  pracę ręczną należy je
należałoby się streścić m niej w ię ­
cej w  sposób następu jący: . - „ - - -, ,
Masz/na p rzy  swojem  przyjściu  znieść bądź ogran icz: c, u t -odu

na świat połknęła kamień, który cja  n iezautom atyzowana może; te-
je j n iem iłosiern ie zawadza, ale go 
pozbyć się go nie może i na to 
niema rady, a ‘ przynajm niej nie 
prędko się ona znajdzie. K orzy ­
stajcie z tego ludzie ręcznej pra 
cy, chcący z maszyną konkuro­
wać. Zam iast pchać w  tryby ma- 

kamienie.

dokonać. O tóż my ujęliśm y 
sprawę inaczej. Chodzi nic-tylko o 
obciążen i? na rzecz utezpiecz&l- 
ni, ale opłaty na Fundusz P racy 
czy Bezrobocia, w reszcie —  spra­
wę podatku dochodowego „N ie  
chcemy bynajm niej pchać w try ­
by m aszyny kam ienie", nie wal-

czym, wbrew chęc k.er_jących po li1 
tyką włoską ludzi, będą Wi ochy zmu 
szone do szukania nowych s purozu 
mień i rowych icjuszów. l o  zaś do- 
prowtdziłoby do wzmocnienia pozy- 
c jj  niemieckich i do stw/rzeuń 
możliwości dla takich Kombinacvj 
politycznych (przjmajmniej na czas 
krótki), które w Europie rozsądnie^ i 
rozważnie prowadzonej nie mają 
żadnegc gruntu pod nogami".

P O L IT Y K A  P O LS K A
„L ’]dad polityczny, który wDrew 

aaturre m >ż< narzucić Euiopie poli­
tyka W. Bryranji i koalicji masoń­
sko - komunistycznej, byłby wysoce 
szko<Tiwy i niebezpieczny dla Pol­
ski. Ulaiego ło sądzim y ie  polityka 
polska rue może być w chwili obec­
nej bezczynna, nie może trwać na 
nocycji neutralnego obserwatora. U- 
ważaliht śmv ia  błąd zasadniczy na­
szej polityki, gdvby włączyła nasze 
pa..stwo Jo akcji Ajiglji i wyżej 
wskazanej koalicji. Uważalibyśmy 
za błąd równic wielld pójście z -am 
kniętemi octym- na -arysowującs 
się nową Konfigurację sił politycz­
nych w d” cnu interesów t iemiecłdch-

Cóż tedy pozostaje polityce pol­
skiej ?

Naszem zaaniem, rzecz prosta i 
dość łatwra: przeciwstawienie si“ zde­
cydowanie temu wszystkiemu, c< z»- 
graza pokrjowt europejskiemu a 
więc wszelkiej awanturniczej polity­
ce, której narzędziem może się star 
Genewa. Taki,; stanowisko uchroni 
Rolskę or angażowania się w istnie­
jący konflikt między wielkiemi mo­
carstwami europejskiemi i pozwoli 
jej na stanie się jedynym prawdzi­
wym otsroneą pokoju eur ipeiskiego, 
który iest potrzebny wszystkim lu­
dom i od ktorego za.eży u.a*owan.e 
cywilizacji zachodnio-europejskiej od 
w.elkicł i niebezpiecznych dla niej 
wstrząsów,

3 rzeba śmiał*1 i odważnie przeła­
mać mit, że państwa należące do L i­
gi pr*pz swą działalność „aukcyjną 
służą interesom pokoju i ludzkości. 
Bo prawdą ozywistą i mezoitą jest. 
że stwarzają warunk p*'-my ilne d’ a 
cybuchu wojny i dla bolgzewizacji 
Europy Ludy naszego kontynentu 
pragną i potrzebują pi coju, a pokój 
ten może i zapewnić li tylko ogra 
niczenie zatargu zbrojnego do trry- 
zorjum afrykańskiego i -owstrzyma­
nie poństw europ jskich od dalsze­
go szaleństwu aukcyjnego".

Oczyw iście komu, jak  komu 
ale Po isce r.a bo lszew izacji Eu­
ropy zależeć nie powinno...

surowców  i robocizny, a te osta - szyny^now ^K am , J ,  Giyl5śmy o w yrugow an ie z życia

oddawna ju ż  doszli do zgodnego Ubezpiecza Kri i .“ c łenęły zą -p->- 
nożvcia z ludnością polską, kiedy łeezenstwa od roku 1925 do dnia
Ukraińcy z Małopolski kokieto­
wali bolszewików. Natom iast no- 
elow ie ukraińscy z Małopolski 
W schodniej w ytykali W ołyn ia

dzisiejszego 5 m ilja fdów  złotych. 
Pow inniśm y to w ie dci eć i w yc iąg ­
nąć z tego należyte wnioski. 

Jeżeli jednak jesteśmy na/ tyle

nia opłaca podatek na rzecz U- 
bezpieczaln i. Koszt surowców 
jktada się ze swej strony tak ie  z 
robocizny, która też ponoś: c ięża r  
Llbezpieczaini. Maszyna nic pra­
cu je w ieczn ie i podlega am orty­
zacji.

Jeśli zapłatą dla robotirka jest 
zarobiona jśrzez n iego dniówka, to 
zapłata dla maszyny, a w iaściw ic 
ula robotników, którzy tę maszy­
nę w ytw orzy li, jes t regu larna a- 
m orlyzac ja  v raz z oprocentowa­
niem i reparacjam .. Zapłata la  
p rzy  obecnej konkurecji jest pra­
w ie taka sarna, ja k  zapłata robot­
ników przez tę. maszynę w  pracy 
zastąpionych, bo w iadom ą jest 
rzeczą, ie  rezygnujem y obecnie 
często zc zdobyczy techniki wobec 
wy sokich cen żelaza, w ęg la  i cia­
snoty piem ięinej i wracamy no 
p ierwotnych Dposcbow prooukcji 
i kom unikacji (b iedaszyby, konne 
trakcje zam iast kolei i m otoryza­
c j i ) .  Jeśli jednak w niektórych 
wypadkach przem ysł zmechanizo­
wany odnosi sukcesy, to dzie je  się 
to nie naakutek przyw ile ju  om 
jan ia  świadczeń, bo te on p ła .i 
tylko naskutek tych zalet m aszy­
ny, które słusznie w yw a lczy ły  je j 
w cyw ilizowanych krajach prawo 
obywatelstwa. Zwalczać maszynę 
przez nakładanie na nią podw ój­
nego ciężaru nie je s t słusuiem. 
Jest jedinak inna droga wyjśola.

Skoro koszt inwestowania i u- 
trzy mania maszyn obc.ążony jest 
w  równym  stoptwu, jak  robocizna, 
św iadczeniam i społecznem i to tu 
w łaśnie z jaw ia  się preferans dla 
przemysłu niezautom atyzowanego 
bow iem  obciążenie św ndcseniam’ 
społecziijnu, je s t  n iejako grze­
chem pierworodnym  m aszyny, 
którego ona po-zbyć się nie ma 
możności, ani zaraz ani w krót- 
k.ir. czasie, wtenczas kiedy prze 
mysł słabe zmechanizowany odra- 
zu c iężar ten może zrzucić z  sie­
bie Tylko żeby tak zrobić trzeba 
przestać w ierzyć, że Ubezpie- 
czaln ie są dopustem Bożym, k tó ­
ry bez protestu cierpi.w ie znosić 
należy. Czemuż nie zm ienić na­
reszcie ustaw, które okazały się 
dla nas w  najwyższym  stopniu

mi nareszcie łykać kamienie za­
m iast chleba, a sprwnosoią bar­
dzo wam to do zdrow ia, dobrego 
samopoczucia i zw ycięstw a w  w a l­
ce o zdobycie pracy dopomoże.

ln i. L.

gospodarczego maszyny - automa­
tu jako czynnika nowoczesrwj

SorożRarze-thrześcijanife
sp&cjalne e d zn a k i

C ZĘ STO C H O W A, 25. 2. W  Czę­
stochowie na dużą ilość dorożka 
rzy jes t tylko 4 dorożkarzy chrze­
ścijan. Zaopatrzyli się on i w  spe­
c ja lne odznaki i zw róc ili się z 
prośbą do pubJtezności za pośred­
nictwem prasy m iejscowej, abj 
ich popierano.

„Kocie złoto"
z  T ro k

W IL N O  25. 2. Donosiliśm y nie­
dawno o znalezien iu  przez miesz-

produkcji, a le chcemy jedyn ie, a- 
by wprow adzen ie maszyn auto­
m atycznych nie w yrzucało '.udzi 
na bruk, nit. obnizaio płac in­
nych. nie zamykało kuła konsu kańca zaścianka M iciuny t. zw 

Chętn e wyjaśn iam y w ątp liw e- mentów D rogę do osiągn ięcia  te „kociego z ło ta " w  pobliżu Trok.
go celu w idzim y, w  wyrównaniu Jak wykazało badanie sądowe, 
różn icy przes przedsiębiorstwa piasek ten nie m? w artości Mimo 
zautom atyzowane przez takie ich to do „odk ryw cy" zgłosił się esob- 
obciążenie, któreby całą n a i Wyż i.fk i idkupił trzy  skrzynie tegc 
kę (oczyw iśc ie  po uwzględnieniu  piasku

sci, przedewszystkiem  jednak 
przypom niec musimy, że całość 
zagadnien ia om ów iliśm y - na ła ­
mach naszego pisma, w  kilku ko­
le jnych  artykułach, t. j. w  num e­
rach 37, 33, 41, 42 i 43, przyczerrt 
staraliśm y się dać obraz sprawy 
m ożliw ie  lasny i pełny.

Y. róćmy do samego tematu 
T w ierd z i pan, że maszyna auto­
m atyczna nie p o tra fiła  się uwol­
nić w  zupełności od ciężarów  ao 
cjalnych, gdyż pośrednio je s t ona 
niemi oix iążona przy je j  w yroo ie  
i wydobyciu  surowca. Tak jest w 
istocie. A le  istn ieje, po pierwsze, 
ogrom na dysporrja  m iędzy iW c ią  
ludzi, których maszyna autoir „ 
tyczna zatrudnia przy procesie 
je j  powstawania, a ilo ic ią  tych, 
którym odbiera pracę P rzy  w ięk­
szości maszyn automatycznych 
stosunek ten daje proporcję w yż­
szą n iż 1 100 —  Po drugie m . 
szyny - automaty wpraw dzie „n ie 
spadaj a z n ieba", ale przychodną 
w  lw ie j części... z zagranicy. P o l­
ski przem ysł m aszynowy w ytw a­
rza w yłączn ie niemal m aszyny po­
mocnicze. C yfry , ilustru jące roz­
m iary przywozu maszyn można 
znaleźć choćby w  M ałym  Roczni­
ku Statystycznym . ,

D ruga sprawra : zapłatą dlai ma­
szyny analog, czm e do dniówki ro 
cotmcz-ej me jes t je j reprulirJ -  
am ortyzacja w raz z oprocen > 
waniem  i reparacjam i, jak  Pan 
sądzi, gdyż maszyna - automat 
am ortyzu je się przy caikowitem 
wykorzystaniu je j zdolność* p ro ­
dukcyjnej po 4 do 5-c u lutach, 
a t w a  średnio 4 czy E razy  dłu­
żej. (P rospek ty  n iem ieckiej fab ­
ryki maszyn K ra u zego !). Po za­
m ortyzowaniu się maszyna w ięc 
pracuje w yłączn ie na zysk przed 
sie.biorcy, kosztem ludzi pracy, 
których zastąpiła.

kosztów utrzym ania i am ortyza- ( Tow ar swój p rzyw iózł do W ilns 
c ji m aszyny autom atu), jaką da i udał się do pewnego jubilera 
jc maszyna w stosunku do obcią- nroponując mu kupno „złotegc 
żenią pracy ludzkiej. 'p iasku ", ju b ile r  kazał mu zacze-

Celem przecież jes t człow iek, kać i zaw iadom ił polic ję, która 
nie maszyna i produkcja. D la le- zatrzym ała eksploatora „z io ta ". 
go i rozw iązan ia  w łaśn ie pod Jak się okazało, był to Judei Ep- 
tjrm kątem należy szukać. (a )  szte n.

Najtfroiszy spirytus jest w Felsce
R o zp raw a  o m onopolach p ań stw o w ych

W czora jsze przedpołudniowe 
posiedzenie b ijm u  poświęcono 
było om ówieniu budżetu mono­
poli państwowych. R eferen t u- - 
seł Hutten - Czapski stw ierdź., 
z zadowoleniem , że w p ływ y  z 
mcnoDoli państwowych nie obni­
ży ły  się, jak  tego obawiano się 
wsKutek zniżki uposażeń. Okres 
roku 1936-37 powinien dać dlr 
monopolu spirytusowego dobre 
wyniki ze względu na to, że w

zapalniczek, 

a m ezoyt m iere-

sca zagadnienia 

W  obszernej, 
sujące; dyskusji, jaka się potsm 
rozwinęła, zwrócono uwagę na 
konieczność zm iany polityk i cer 
w  monopolu spirytusowym . Spi­
rytus* w Po lsce jest najdroższyir 
na całym  św iecie i dlatego kon 
sumeja jego  je s t mska, wyno­
sząc p rzeciętn ie 0.8 litra  na 
głowrę. W yrażono rów nież opinję, 
że monopol jes t zaprzeczeniem

tym czasie przypadają dwa ok re - ' in ic ja tyw y  prywatnej, którą u 
sy wielkanocne- V tvm  roku nas należy jaknajbardziej nobu-
przyDada W ielkanoc w  maju, w 
przyszłym  roku zaś w  marcu, 
czyo w  przeciągu  jednego roau 
budżetow ego; sprzedaż zaś w 
czasie Wielkanocnym wynosi On,-.;- 
ło 7 m iljonów złotych. Zniżka ce­
ny spirytusu i wódek, dala w y­
niki w yraźm e pozytywne.

M ów iąc o monopolu zapałcza­
nym, pov rócił raz jeszcze de 
sławnej ju ż kwestji zapalniczek, 
których od kwietnia do listopada 
1935 r. ostem plowano 99 sztuk, 
gdy w  obrocie znajdu je się «pc- 
nad m iljon. Ostatni dekreł prezy­
denta um ożliw ia ruszenie z m icj-

dzać.
Sprzedażą wyrobów  monopolo­

wych powinien zajm ować się 
kupiec. H urtownie mononolowe 
nie mogą być źródłem  zarobku 
dla osób czy orgam zr.cyj, choćby 
najbardziej zaslużom ch, ale nie 
m ających nic wspólnego z han­
dlem W yjątk iem  m ogliby być in- 
w ń l:J ii ale zaopatrzenie ich le ­
p ie j oprzeć na innej form ie. Od­
dając hurtownię rozm aitym  or­
gan. zacjom , monopol to leru je  fik  
cję, nonicważ organ izacje, te sa­
me hurtowni t je prowadzą, ale 
oddają je  kupcom
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Dzia tP op ie lec  
Jutro sw. W iktora

9£A$W
TEAT '  W IE LK I: Dziś, w sobotę
w nie„-.elę „Kw iat Hawaju". W 

:zwartek „carmen". W piątek prun- 
jera „Manru" Paderew ikiego.

TE ATR  NARODOW Y: Dziś „Wie.l 
ki Fryderyk" z Solskim- W  czwar­
tek „Stare wino" z Wysocką. Modze­
lewską i  Jun oszą-Stępowskim.

TE A TR  POLSKI i  Dziś „SSieczćr 
Trzech Króli'4 Szekspira ze Smosar- 
ską, Macher ;ką, V.’ osko w ską, W ( grzy 
iem, Kurnakowiczem, Grabov. skim, 
Kon Iranem, Wyrzykowskim, Łusz­
czewskim, Borowym i in.

TE A TR  NO W Y Dziś p/ raz 80-ty 
komedja „B yl sobie więzień" Ano­
uilha.

TE ATR  LE T N I: Dziś komedja
,,R «- się tylko ży je " Kiedrzyńskiego 
x Mila Kamińską, Swierczewską, Fer- 
tnerem, Samborskim i Wesołowskim.

TE ATR  M A ŁY - Dziś „Niedobra 
miłość'4 Nałkowskiej z Gorczyńską, 
Romanówną, Andryczówn^, Krecz­
marem, Rolandem, Sochą i Woskow- 
skim,

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Dziś o godz. 7 wiecz. „Dożywocie" 
ł>rzy ul. Narbutta 14.

TE ATR  ATENEUM: Dz ś i jutro
„Pan Geldhab44 Fredrr z Jaraczem 
w reżvserji P"rzano"-sk.ej.

KEUUTA (K op-rńka 3 o 4 l» :  Co- 
dzienrie komedja I. Grabowskiego 
p. t. „Niew.erny Tomek".

TE ATR  K A M E R A LN Y : Dz.ś
i jutro „Matura44.

T E ‘\TR M A IIC R IE J  (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem T r 'fika pa­
ni generałowe]44 Bus-Fekietiego.

TE A TR  „W IE L K A  R E W IA ". D zś 
premjera komedii mtizi cznej „Ca.us 
i nic więcej44 z Mank;~wiczówną, Kru 
kowskim j Sempolińskim.

C Y R l L IK  * W AR SZAW SK I: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło­
wy* _  7.15 i 9.30

CYRK S.TANTEWSKICR Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy program cyr 
kowy i wielki międzynarodowy tur­
niej ' walk zapaśniczych.

Tylko lód sztaczny
Nadaje sie oo spożycia
Miejska służba zdrowia winna przeprowadzać ściślejsz;* kontrolę

W  niedzielnym  numerze na­
szego pisma zam ieściliśm y a rty ­
kuł p. t. „Cienie; i blaski zim y" 

artykule tym wskazaliśm y, żeV\
lud naturalny pochodzi przew aż­
nie w  brudnych katuży i stawów 
i jes t rozsadnikicm  chorób ep i­
demicznych.

W  związku z artj kuk-m na­
szym, Zarząd M iejsk i w W arsza­
w ie rozesłał do prasy komunikat, 
z którego przytaczam y w ażn ie j­
sze ustępy:

„Wchodzimy w okres wyrębu i ma­
gazynowania lodu na letnie miesią­
ce i w związku z tem coraz częściej 
spotykamy na ulicach stolicy wozy 
naładowane lotem naturalnym.

Jak wiadomo, w celach spożycia 
winien być używany jedynie lód 
sztuczny, wytwarzany z wody wodo­
ciągowej, dla innych celów przepisy 
pozwalają na używanie lodu natural 
nego, pochodzącego z wody czystej, 
dobrej do picia. Ponieważ lód natu­
ralny w whlu wypadkach używany 
bywa dc ehiodzema artykułów żyw­
ności, niejska służba zdrowia czu­
wa, »by wyrąb tego lodu odbywał się 
firzedewszjstkiem ze zbiorników wo­
dy, stawów i jezior pulÓżonych zda­
ła od osiedli i zabudowań w- obawie 
przed zan.eczyszczeniem wody szko- 
dliwemi dla zdrowia odpadkami i w y­
dalinami. W  związku z tem w bież. 
sezome zabroń,ono wyrębu lodu ze 
stawów w Łazienkach Królewskich i 
w Królikarni na terenie Wierzbna.

Z innych terenów wodnych w obrę­
bie miasta jedynie jeziora Czernia­
kowskie, na Siekierkach i w Gocław- 
ku posiadają wodę odpowiednią pod 
względem czystości na wyrąb lodu.

Stosownie do przepisów, lud natu

Dzisiaj i w sobotę w OPERZE.

KWIAT HAWAJU
operetka A B RAHAM A 

B i l e t y  d o  5 z ł .
w p ątek premjera operv

M A M m m
I .  J .  P a d e r e w s k i e g o

W A R S Z A W S K I E  T O W A S I I T S I W O
U B E Z P I E C Z E Ń

SpOtK ■ A k c y jn a  
C E N T R A L A - W A R S Z A W A  J A S N A  4 .  T E L E F O N  5 5 6 -5 0

Zawiera ubezpieczenia: od cgnia. od kra­
dzieży z włamaniem i aabunku. tran 
sportów lądowych i morskich, od gra­
dobicia, chómage — od skutków przer­
wy w ruchu przedsiębiorstw® z powodu 
ognia oraz prowadzi dziai ubezpieczeń 
pośrednich (reasekuracja .

CddrraK: Biolystok, Gdynia. Katowice. Kranów, lwów. tóóż, Poir?ń, Wilno 
Szybka i solidna Ukw.dat,a szkód. Katycnml .stówa wypłata. odszkodowań

Ml UL
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Z  mu zyki

Sergiusz Rachmaninow
ja k o  o d tw ó rca

Poprzednie sprawozdanie z Kon­
certu Rachmaninowa było po­
św ięcony charakterystyce tw ór­
czości tego znal-omitego ro sy j­
skiego kompozytora.

Obecnie, po jego  recitalu , któ­
ry  się odbył w  sa li F ilharm onji 
wypada ośw ietlić  stronę w j ko- 
nawczą talentu Rachm airnow a i 
om ów ić całość odniesionego mu­
zycznego wrażenia.

Gra Rachm aninowa w niczcm 
nie ustępuje sile napięcia jego  
twórczości Raehmaninow-iiiter- 
p retator to drugi, w ielk i artysta, 
po Rachmaninowie kompozytorze. 
Już na poprzedn m koncercie 'sym­
fon icznym  usłyszeliśm y przep ięk­
ną, zdum iewającą w swej prosto­
cie i św ieżości, kreację jegc  dru­
g iego  Koncernu fortep ianow ego. 
Poruszył on nas w tedy do głębi. 
Szlachetna liryka, piękno m elody 
bogactwo wyrazu i duży polot —  

I zasadnicze za lety tego dzieła zy ­
skały pod palcami autora w dw ój­
nasób.

W ykonując dzieła innych mi- 
trzów, Rachmaninow wydobywa 

z nich to, co najbardziej odpo­
w iada jego  indyw idualności i u- 
. posobiemu. Najb liższym  mu je s ' 
oczyw iście liryczny romantyzm 
Chopina, jego  też interpretu je 
najlep iej i naje ckaw iej. P.crw- 
szą część sonaty b moll Chopina, 
jak  również i schcozo zagra ’ 
Rachmaninow wspaniale, z naj- 
wyżBzem. porywajacem  m istrzo­

stwem Marsza żałobny i fin a ł tej 
sonaty, poza drobnsmi zastrzeże­
niami natury form alnej, były  tak­
że znakom icie wykonane. Beetho- 
ven (sonata op. 10 n. 0) i Bach 
(Tocca ta  i fu ga  b m o ll) m ieli w 
in terpretacji Rachm aninowa spe­
c ja ln ie  odrębny wyraz, i odmien­
ny nieco charakter, najzupełniej 
zgodny jednakże z duchem d z id a  
i stylem  epoki. L iszt (Val.se :m- 
premtu, W aldesrauschen, Rapso­
dy* I I )  w ujęciu Rachmaninowa 
byl również bardzo ciekawy, lek 
ki, p rze jrzysty  i jakby nawet tro­
chę treściw szy, niż jest w  rzeczy­
w istości.

Cóż powiedzieć o dziełach 
Rachmaninowa, wykonanych przez 
n iego sam ego? Żc b^.lo ich chyba 
za mało w  program ie. Serenada 
op. 3, Skecz wschodni. Preludjum  
C-dur, Etude Tableau i wreszcie 
„w yk laskane" przez rozentuzjaz­
mowaną publiczność najpopular­
niejsze Preludjum  fis-m oll —  
ui-obna cząstka twórczości Rach­
maninowa —: ukazAły nam nat­
chnione myśli szlachetnego muzy­
ka w  całym blasku ich św,etności.

W  grze Rachm aninowa niema 
ani jednej n ieszczerej lub nieprze 
myślanej nuty: ani jednego
użwięku bez treśc i, ani jednej nie 
wyczutej do głębi frazy . Żadnej 
pozy albo manjery. P raw dziw a 
skromno- v i bezpośredniość wicl- 
k:ego z Bożej laski muzyka.

M ichał Kondracki

ralny winien być przezroczysty i 
nie może zawierać składników, 
względnie nieczystości dostrzegal­
nych dla oka. W związka z tem, ce­
lem kontroli pochodzenia, jakości i 
warunków przewozu lodu, miejska 
służba zdrowia zorganizowała na 
punktach wjazdowych do stolicy sta­
le posterunki kontiolerów sanitar­
nych, dyżurujących przy współudzia- 
1“ P. P. od rana do zmierzchu. Ok. 
lOOo wozów, z których 63, naładowa­
no lodem brudnym wzgl pochodzą­
cym z niepewnycn źródeł, skaźon,. 
Niezależnie od kontroli lodu na punk­
tach wjazdowych do stolicy, po ukoń­
czeniu okresu wyrębu i wwozu, prze­
prowadzone zostaną dodatkowo bada­
nia chemiczne i baktorjologiczne lo­
du i uż złożonego w lodowniach \Y 
wyniku badań, lód wykazujący za­
nieczyszczenie bakteriologiczne u-

legnie skażeniu, lodownie zaś będą 
unierueftomione.

Kom unikat ten nie za łatw ia  
spraw y lodu t. zw. naturalnego. 
K ontro la  lodu na punktach w ja z ­
dowych jest niedostateczna. M iej 
ska służba zdrow ia musi i powin-

ŚRODA DNIA 26 II

6 30
styka 6, . ..
o godz. 7.20 —  Dziennik por. 7.50
Progi, na dzień bież. 8.00 cu d. dia
szkól 11.57 Sygnał czasu. la.OC Hei- 
nat z wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziei; połudn 12.15 „badania 
pani domu’’ —  pogad., wygłosi i 
Skórzewska. 12.30 koncert w vyk
kameralnego Zespołu N Mańskiej. 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

15.15 W .ad o eksporcie. 15 20 
Przegi. gietd. 15.30 Muzyka salonowa 
W wyk. Oktetu Sqaife*ą (pl.)., lo.OO

fortepianowa, b) Enuda PJ-ta, C. 
Scott Poemat Nr. 2, I. Albeinz:lOCOti: r o w iiii i ,  i

„k iedy ranne... . 6_34 Oimna- gnana j  M arkowicz: Preambule, M 
>.o0 Muzyka (p t ;  W  p rzerw ie , R , Toccata. 18-30

na za jąć się kontroią zakładów „Rozmowa Majste kieąki Lep ioną  

gast*onbm icztfyeh i  restauracyj ^ ° ^ ^ ywdalaZ &“ eciC 11.° w ^pr.^K . 
nawet w centrum stolicy, które piekarczyka (z  Poznania). 10-20 Re- 
pedają lód naturalny do spoży- cital śpiewaczy T. prawdzic-Laymn-

I nowej (z  Poznania). L. Delibes: arja 
j  i i i. I-go aktu op. „Lakme” , E. Kom

Propaganda spożycia lodu Aria M;Triett- i on ..Zamarłe
7. I-go aktt op. „Lakme 
gold: Arja Marietty z op 

sztucznego (ro żow ego ), p r z y , miasto”, M. Karłowicz Pamiętani c:-
jednocz-esnej kontro li użytkowa- che jasne dni, St. Niewiadomski:
m a lodu naturalnego —  to jeden 
z w ażn iejszych  momentów w  wal 
ce z chorobami zakaźnemi.

ligawce, F Śzopski: Preludjum,

W ie lk i s u k re s  K w ia tu  H a w a ju  w  O perze
Operetka Pawia Abrahama, która króluje od 3-ch dni na scenie Opery 

Warszawskiej, zapełnia widownię Teatru Wielkiego ao ostatniego miejsca 
Takiego entuzjazmu dawno już nie wiaziam w Operze. Wszyscy wyko­
nawcy ról głównych przyjmowani sp owacyjnie przez rozbawioną publicz­
ność,- a więc pięknz NINA GRUDŻTfj^KA w roli tytułowej, ulubienica pil 
blmzności T l CYNA SZCZEPAŃSKA RnCZKOWSkI v- roli księcia hawaj­
skiego, KOROLKIEWIJ2 w  roli kapitana marynarki, BOLKO, SZPINGIER 
SZCZEPAŃSKI i t. c4 Liektowne i znakomicie wykonywane tańce egzo­
tyczne l.ODY HALAMY wywołują burzę oklasków, a triumfalny nrarsz 
amerykański w II akcie, w którym bierze uoział 2(JU osób. witany jest hu­
raganem braw. Piękne dekoracje Wandy lEWNIEWICZOWEj ‘ worzą od­
powiednie tlo do egzotycznej operetki, którą dyryguje BOL TYLLIA . —  
W  piąte! nadchodzący odbędzie sie premiera opery „MANR1J” Ignacego 
Paderew-skiego pod dyrekcją ADAMA DOLŻYCKIEGO z PLA TóW N Ą  
WERMIŃSKĄ, HU PERT QK Ą. SZUMSKĄ, DRABIKIEM, BENDEREM i 
ZNICZEM w głównych rolach.

u T u
iy*icu. beau&wo&ż nj tjjjicu .ysm r. iólach. óacl- 

wptacn hlsfetf' sfost a- się 'Kjsfo.TfljzgLsfaa
wolskiego- -u. -zruzk. oah/t. .PkStY&RosA'  iagocotące 
Mzbuszs/r la sysL 'ma ne/cu/owego ' yzroaactao. / ,
Jące ksrjynący. sesz,.

^ ' S S i j l ł W k i ^ i B i i u l L i ^ ^ ,  “

Wypadiki i kzadzieże
Upadek z tramwaju. Na Wolskiej, 

przed domem Nr 4 wypadła z tratn- 
wajt Kazimiera Ddakuwna służąca, 
lat 17, zam. pL Kazimierza Wielkiego 
Nr 1(5 i odniosła ogólne obrazem?.

Ofiary ślizgawicy. Na ul. Milej j>o- 
ślizgną! się i upadł Abra n Kosenblum 
,at 23, malarz, zam Mila 53. —  Janina 
W'cIgo, ,at 1S, Stużaca, zam. Leszno 
68, jroślizgneta sie na ul. Elektoralnej, 
upadla i złamała lewa rękę.

Na ul Milej poślizgną! się i upadł 
Ajher Soboruwer, lat 14, uczeń, zam. 
Lubeckiego 12, i ziarna! przedramię.

Na ul. Przejazd 11 upadla Helena 
Miczelson, lat 44, szwaczka, zam 
Zamenhofa 22, i złamała kostkę w pra 
wej stopie.

Na pl. Unji Luhelskiej Stanisław 
Grabowski, lat 40, kucharz, w otanw 
podchmielony m upad! i dotkhwie się 
potłukł

Bójki i napady Teofil Wyrąbkto- 
wicz, rzeźnik, zam. przy ul Solec 71. 
tapadl na ul. Tamka przed doinent 
Nr. 17 pa Mieczysława Toporka, zam. 
Dobra 57 Wezwane pogotowie prze­
wiozło Toporka w stanie bardzo cięż­
kim do szpitala Dziec. Jezus.

Na Władysławę Ko w alaka, lat 32. 
handlarkę, tam. przy ul Wolskiej 84, 
napadło kilku osobnikow, z których 
jeden zadał jej cios tępem r.arzę- 
dziem w czoło Na krzyk napadniętej 
nadbiegi dozorca domu, Ludwik Sa­
wicki, lat 72, jednak i on znstai po­
bity .Napastnicy zbiegli.

Na Okęciu została pobha Helena 
Jankowska, handlująca, lat 35, zamie-

W  mieszkaniu przy ul. 6-go Sieronia 
12, została pobita Genowefa Górniak 
przez swego męża, Stefana laroczkm- 
wicza. Górniakowa opatrzyło pogoto­
wie.

Dozorca domu Nr '7 przy ul 6-go 
Sierpnia, Zygmunt Rykaczewski, jx> 
bil lokatora tego domu, Marjana Ma­
jewskiego, zadając mu kilka ciosów 
w głowę tępem narzędziem Majew­
skiego opatrzyło pogotowie.

Anna Gąsowska służąca, zam 
Emilji Plater 15, została w.eczorem 
napadnęta i dotkliwie pobita prze/. 
Zdzisława Sulkowskiego, zam. Lmilj. 
Plater 20

Zmarli

Pobic.c kobiet. Na ul. Ostroroga zo­
stała pobita przez nieznanego osobni- 
szkala Krakowska 88. i doznała stłu­
czenia obu oczodołów. Pomocy udzie­
liło jej pogotowie.

Potrącony przez santocbod AV Alei 
Waszynutoną został potrącony przez 
samochód i odniosl szereg obrażeń 
Józef Rębisz, lat 17, '-olporter, zamie­
szkały Lubelska 32. Wezwane pogo 
towic odwiozło go do domu 

ZALANIE 8 PIWNIC 
PrzeJ .domem przy uL Focha 12, 

róg ulicy Senatorskiej 19, pękła 
rura wodociągowa poci jezdn ą. W o­
da wyżłobiwszy podskórne koryto, 
dostała się przez fundamenty do piw 
n;c wspomnianego narożnego domu, 
zalewając na wysokość puł mtr. 8 
piwnic, niszcząc ziemniak kaoustę, 
warzywa, konbtury i t. p. zapasy ar­
tykułów żywnościowych.

Zawiadomiona inspekcja wodocią­
gów i kanalizacji przysłała na miejsce 
pogotowie z taborem robotników, któ­
rzy wodę zamknęli

SAMOBÓJSTWO 
Drzv uL Leszno 65, w mieszkaniu 

Mafii Hardejowej, sublokatorka jej, 
24-letnia Zofja Zawadzka, haiidlarka, 
korzystając z nieobecności właścieieł- 
k., oraz przyjaciela swego, Michała 
Wieczorka, handlarza, targnęła się na 
życie, wypijając 100 grn. esencji oc 
towej. Desperatkę v stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie wkrotc** zmarła.

Przvczyna samobójstwa —  silny 
rozstrój nerv,owy, spowodowany 
sprzeczką z Wieczorkiem.

4 AMOBoJSTWO MŁODZIEŃCA 
\Y mieszkaniu rodziców swych przy 

ul Włochowskiei 12, (Ochota), wczo­
raj w południe otruł się cjankiem po­
tasu 20-letn. Mieczysław Łukasik, la- 
kiern k. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć

Na
 _______________  _ St

Malinowski: Przvchodzisz ć j mnio, L. 
Szymanowski: Kołysanka Dzieciątka 
Je .us. 16.45 Rozmowa muzyka m  słri 
chaczem radja. 17.CO „Dyskutujmy”. 
„Czy warto wierzyć v postęp’- — ór- 
B Such luolski 17.20 Płyty dla znaw­
ców. Claude Debussy Męczeństwo 
Św. Sebastiana —  fragmenty symfo­
niczne w  wyk. orkiestry „Soaete deą 
Concerts Conservatoire“  pod dyrekcją 
P. Coipoli; Dwa tańce: D.uuw si.crte 
et Panse profane —  w wyk. 1 iladel ■ 
fijskiej Orkiestru Sym‘ oriiCznei ped 
oyr. L, Stokowckiei1? Gbiaśiiienia dr. 
E' Etenerówny. 12.jC „Ksiązł:a i wie­
dza": O książce Sokolnickiego „Czter­
naście lat” —  dr. W.  Lip‘ń ,ki. 18.' > 
Kont. karne*, z kourerw .Warsz. — 
Wyk.: J. W ysocka-uchlewska. —  kla­
wesyn, T  Ochiewski —  skrzypce, Br. 
Rutkowski — organy. H pjrceil: Sp- 
rata g-moll. Tclemann: Sonata E-dur, 
' Ha--‘dn: Allegro i Andante z sona­
ty, J. Haas: Sonata Lościeins —  na 
skrzypce i organy 18.30 „Skrzynka 
opóiin” — dr M. Stępowski. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy”. 18.45 Pro­
gram na dz. nast. 18.55 „Porhajni v 
przepisy finansowo-rolne" —  inż. Fr. 
zoil. 19.05 Konc. reki. H..35 Wiad. 
sport. 19.50 Reportaż aktuair.y. 20.00 
Konc. z udziałem solistów (pl.). 20.- ! 
Dzień, wiecz. 20 55 „Obrazki z Polski 
współcE.” . 21.00 XXV-ta Audycja ?. 
yklu TW-jRCZOŚĆ FRYDERYKA 

CHOPINA” (1810- 1840), w  onrac 
prof. 2d?:. Jach meckiego. Wyk.: n*o! 
L. Urstein. W  progr.: Gramie ATisc 
As-dur on. 42, Trzy n eludia z oo. 2ć. 
Nr. 19 Es-du:, Nr. 20 c-moll, Nr. 21 
8-dur Chopin-L.szt: _6-tu warjacja z 
kompozycji zbioro-wej .,riexameror 
u t w o r z o n e j  n a  c z e ś ć  V i n z e n z o  B a li i -  
nrego przez sześciu kompozytorów w 
Pary „u w r. 183d r.a lemat maaaa 
z op. „Purytanie” wyk L, Muec- 
zer. Trzv nieśni: a) Sidzin chłop.ec 
(sł B Zaleskiego), b ) Pre: ącien —  
piosnka sielska St. WitwicLiego, <•) 
Dwoiaki kon:ec —  dumka, sł. B. 7 
leskiego —  odśp. 1. Pomorska. T r o n . 
Nouyelles Etudes composees pour ła 

- ‘iinde do Moschela.', er E.tis —  
wyk. L. Muenzer 21 40 „U wrót w ie­
czności" • poezje relig. w or>r. dra 
luljusz-a Saloniego. 2| 5j Aktualna 
pogad. gosp. 22.05 X II-.; Koncert z 
cyklu „Kwartety Józefa Haydna” (■> 
stadni). W  nrogramlc dwa kwartę'.: 
E-dur on. 77 Nr. 2 : B-clur on. 103 
Nr. 1 (niedokończony). V/yk Kwar­
tet War&zawsk 22.40 Muzyka salo­
nowa w wyk Malej Orkiestry P. R

Film, piasty 
Ka, architektura". 18.40 , ja k  spę 
azić święto"? 18 45 Pragran na 
dz. następny. 18.55 „Będzie nas ćb 
raz więcej" —  pogad. wygłosi Win­
centy Gortat,, gospodarz małorolny 
z Córy Bałdrzychow ikiej pow. Łę 
czyckiego 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. aport. 19.50 Pogad. aktualna
20.00 Muzyka opereticowa w  wyk 
Małej Ork. P. R. 20.50 Dzień, wiec z
21.00 Teatr Wyobraźni u obcycl 
słuchowisko oryginalne E l NŁST.' 
JOHANNSONA „H a LLO ! TU  BRY 
G AD A" —  przekład z niemiecki eg  
Jerzego Kossowskiego (wznowienie) 
21.45 „Nasze pieśni" —  oCLpiew? 
EW A B DRÓW SKA • TU FSK fl 
Przy fortepianie J Szamotulska Tt 
proter-amie pieśni Jana Galla. 22.10 
koncert syrmoniezn”  w  wyko: aniu 
Ork. P. R pod dyrekcją Otto War 
tisch‘a. O. Wartisch: Rondo na orkie­
strę, P. Graener: Suita gotycka, K. 
Holier- „Pięć hymnów". 23.10 Wiad. 
meteor dla żeglugi Dowietrzne'. 
23.15 „La  situation cconormąue des 
fammes en Po^gne", ouczyt w jęz. 
franc. — wygłosi L. Wolska. 23.2-1 
xxx : „Starzy przyjaciele" —  wiązan­
ka melodyj (p ł.).

JCJ.1U
„Burłak r  nad Wołgi".

Czwartek, dn. 27 lutego
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6.50- Muzyka (pł.-). W  przer­
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud dla 
szkół.

11 57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna' 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Poranek mu 
zyczny dla młodzieży szkół pow­
szechnych (z  Katowic) Wyki: A
Brachocki —  fortepian. P. Mandrel- 
la —  flet, W. Smyk —  obój. Chór 
chiopięcy pod dyr. L. Janickiego 
Pogad. wygł. L. Janicki. J3.o0 Pol­
ska muzyka (pŁ). 13.2.5 Chwilka
gosp. domowego. 13.15 W .ud. o eks­
porcie. 15.20 Przegl. giełd, 15.30 Mu­
zyka lekka (p ł.). 16.00 Gaaarinka
Staregc Doktora. 16.15 Utwory na 
gitary hawajską i wibrafon. 17.00 
Wielkie i drobne wynalazki": .Ju­

bileusz zapałki" —  odczyt, -wygłosi 
J. Lewon (z  W ilna). 17.15 Muzyka 
lekka (p ł ) .  17.50 Aktualna pogad.
gosp. 18.00 Recital fortepianowy J. 
Kaleckiego. C. Debussy a) Suita

Ś. p. Amelja z Worwów Polak, 
wdowa, 1. 75, w Iirękowie koło Ło­
wicza; ś. p. Jadwiga Zienktewiczo- 
wa, dr meiL, harcerka, w Warsza­
wie; ś. p. Marja z Łuszczewskich 
I v. Sokolnieka, II v. Osiecka wdo- mie komedję Niusseta 
wa, 1. 81, w Warszawie; ś. p. Febcj-i 
Ludwika z Morawskich Piecka, wdo­
wa, w Warszawie; ś. p. Zofja z 
Heintzów Heinrichowa. wno.. o, w 
Warszawie; ś. p. Anna z Mikułow­
skich, 1. 60, w WarszawD; ś j>. Jan 
Woj d  ech ową c z, skrzypek, 1. 26, w 
Warszawie; ś. p. Lucyna \ałęcz-Ci- 
chocka, kancniczka, w Warszawie; 
ś.- p Romuald Nazimek, 1. 71, w War 
szawie.

P o w ró t  „S ta re g o  w  n a” na  sceną T e a tru  N a ro d o w e g o ;
Niezawodne „Stare w iro ” , które nrzekroczyło liczbę 100 przedstawień, 

cieszących się r.iezm ennem powodzeniem, powraca z Teatru Polskiego od 
dziś na scenę Teatru Narodowego, gdzie będzie znowu koncertowo grane 
dziś i we czwartek —  przez świ ’ tn> zespól z Wysocką, Modzelewską i Ju- 
noszę-Stępowskiego na ęzelc.

P ie rw s z y  T e a tr  F ran c ji w  W a rs z a w ie
Zapowiedź przyjazdu zespołu Komedji Francuskiej" do Warszawy na 

dwa występy w dniach 5 i 6 marca, wywołała wielkie zainteresowanie 
wśród kulturalnych sfer stoicy.

Emdać należy, że jest to pie*wsze oficjalne tournee „Komedji Francus­
kiej" po wojnie, i że dwa te przedstawienia odbfdą się pod protektoratem 
p Ambasa dora Francji, a przy współdziałali u Instytutu Francuskiego w 
Polsce z Towarzystwem Krzewienia Kultury Teatralnej.

Tierwsze przedstawienie w Czwartek 5 niarca, zawierać będzie w progra- 
Nie igra s"ę z mimścią' "  oraz „Wielkich chloptów* 

(jeraldy ego; drugie zas 6 marca — „Szelmostwa Skapena” Moliera ora; 
„Igmszki trafu i m łości’ Marivaux

Sprzedaż biletów na oba przedstawiani* rozpoczyna się od dziś, t. j. od 
wtorku 25 b. m. w Kasie Teatru Polskiego oraz w biurze „Orbisu” .

„N ie d o b ra  m tło ś ć “  w  T e : trz e  M e ty m
„Niedobra miłość”  na scenie Teatru Małego osiągnęła peinię powodze- 

n :t dzięki większej kameralności tej sceny, co umożliwia artystyczne w y­
dobycie wszystkich najsubtelniejszych odcieni psychologicznych i fine/ji 
zawartych w śztike, świetnie granej przez Gorczyńska, Romanównę, An- 
dryczównę, Kreczmara, Rolanda, Sochę i Woskow skiego.

APOLf-O- 
A1LAN1IC : „Ostatnie dni Pompei ’ 
A D R IA : „Peter Ibbetson". 
a M O K :  „Siostra Marta jes* szpie­

giem" i „Księżniczka przez 30 ani44 
A TRO N : „W róg we krw i"4 i 

„Szpieg x masce4-.
A N T iN E A : „Antek Policmajster" 

i „B iały Ptak". ,
A.S: „Młody las".
B A ŁTY K : „Należę do Ciebie*,
GA PITOL. „ liodek na froncie" 
CAS1NO: „Zew  krwi” . 
COLOSSEUM (duże): „Becky

Sharp" i rewja.
COLOSSEUM M AŁE : „Zew Dzi­

kich”  i douatki.
CZARY: „Bosambo", „Buster Kea 

top-'.
CZARY: „Bosambo", „Buster Kc- 

aton".
EUROPA: „Za chwiię szczęścia’ 
ELI7'E: „Dziewczę z Budapesztu" 

„Sprzedajemy na wesoło".
E R A : „Audjencja w Ibchlu" i

„Madzia".
• TL  H A  R MON JA : „Kariera". 
FORUM: „Czar młodość44', „N ie  

woinita z Mandalay44.
F A M A : „M e  odchodć ode mnie- .
FLO RID A: „Walczę o życie" 

„Dziś żyjemy"
HOLLYWOOD „Księżniczki.

0 ‘Hara".
HELIOS: „N ie  miała b a b a  <do 

potu'.
IT A L IA : „Frasąuita44 i dodatki. 
KINO PAK. ŚW. A N DRZE JA 

„Tat i Pafachon4' oraz dodatki.
KOM ETA: „Sen Nocy Letniej44

i rewja.
LOS; „Haboona" i dodatki. 
M AJESTIC: „Uzu-Czin-Czau44. 
M ARS: „K  ip od,a Bałtyku", dod 
M E W A - „Brodway . Hollywood’ 

l „Czar młodości".
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ru' i „Skandale milionerów".
MIEISKIE: „Melodja wielkiego

tniasła--. ,
MUCHA: „Hrabia Monte Christo44 

i „Przygody Szofera".
M ASKA : „Tajemnic? Dra Chamb- 

óemi" i „Pościg za cieniem".
METRO. „Legjon nieustraszo­

nych".
„N O W A TOM BOfiA": „Dobra

Wróżka" i „Katiusze."
OKO PRASK IE : „Marzącp usta44, 

i „3Iiło.ść w czołgu41.
P A N : „F lip  i Flap — nocny pa 

troi".
PE T IT  TR IAN O N  „Mężowie do 

wyb< ru44 i „Człowiek, który sprzedał 
głos".

PO PU LA R N Y : „Droga bez po-
wrotn" i rewja.

PR A Si A : „Oczy czarne" i rewja. 
IU ALTO : „Człowiek, ktorj rozbił 

bank v Monte Carla44.
RAJ: „tYiclkie wydarzenie44 i „M i­

la niespodzianka".
RENA - ,Dzień wielkiej przygo­

dy44 i „Komedia".
RDXT : „Jaśnie Pan Szofer". 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho­

pin mewąa wolności44.
Ś V IA T '’ V;ID: Koenigsmarfe44
STYLO W Y: „Miłosne Niesnodz,an- 

ki44.
SFIN KS: „Całe miasto o tem mó­

wi44 i rewja.
* ŚW IAT: .Mężczyźni w niebezpieei 
-nym wieku44 i „Kwiaciarka z Pra 

teru".
> SOKuŁ: „Oczy czarne44, „Wszyst. 
ko w rytmie*4

TCN : „Iłemo Safan" i żona z ogło 
szrnic44.

UCIECHA: tiar ja Baszkirtew"
UNJA: „Miłość Framein Doatór"

i rewja.

Ogłoszenia drobne

H E B L E  I M
stołowy, C»bineł ikromniejsny 50. No- 
wy-świat 30 róg Pierackiego.

MEBLE solidae tylko id  wytwór­
cy Rządzińskiego, M >ko- 

towska 73 róg Placu Trzech Krzy­
ży najtaniej poleca: Stołowe Ga­
binety, Sypialnie, Tapczany higje- 
niczne, tanicerskie, Fotele klubowe, 
Sztuki pojedyncze-
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Spisek niemiecki na Śląsku
75 esób aresztowano, 400 uciekło

K A T O W IC E , U.-:. ( P A T ) .  Dnła 
-• lutego b. r. prokurator Sądu 
DkTTgowfegó Katowicach złoży) 
6 sędziego śledczego w IfatówM- 
ci.ch Wniosek o wdrożenie śledź 
twa o zbrodnię stanu z art. 97 par. 
1 K, K, przeciw  członkom tajnej 
or^iń iZaCji n iem ieckiej p. n. ..Na­
tional - jo z ia lis rseh e  Deutsche 
ArbelterbeW egung, działającej na 
teren ie województwa śląskiego. 
U o le j pory aresztowano 7ó-ciu 
k ierowników  i czynnych uczestni­
ków tej organ izacji, która nnala 
nu celu Oderwanie od państwa 
polskiego części jego  obszaru, w 
szczególności Śląska Górnego.

K A T O W IC E , 24.2. (T e ł. w ł.jt 
H itlerow ska organ izacja  na Ślą­
sku prowadziła  oddawna antypań­
stwową działalność. Korzysta jąc 
najczęściej z pomocy legalnych i 
zatw ierdzonych przez w ładze o#* 
gan izacyji organizowano tajne bo 
jów k i, które niejednokrotnie prze 
p rdw adzłly  ćw iczen ia  o oharak- 
terze wojskowym. Ta  konspiracyj­
na organ izacja  niemiecka rozpo 
rządzala ogromnem, gumami pie

r.ięihemi Stanowiska k ierow n i­
ków  oraz instruktorów  organ iza­
c ji były płatne.

Kiedy przed paru dniami wpa­
dły w  ręce w ładz dowody zbro- 
dnidzej działalności o rgan izacji, 
nastąpił popłoch wśród je j człon­
ków. W  nocy z soboty fia n iedzie­
lę przeszło <joo członków ta jnej 
organ izacji n iem ieckiej przekro­
czyło n ielega ln ie gran icę polsko- 
niemiecką szukając schronienia 
w Bytomiu. Narząd minsta B yto­
mia na niemieckim G ńląsku za- 
pew nil uciekinierom  dach nad 
g iow ą i w yżyw ien ie.

U cieczki skompromitowanych 
N iem ców  na terytorjum  niem iec­
kie przj b ra ły masowy charakter. 
W yjazd  zagran icę u łatw ia N iem ­
com ogrom nie posiadanie t. zw. 
ka-Tt cyrkulącyjnych, którć po­
zw ala ją  na przekraczanie grah1- 
cy. W  kilku punktach aresztowa­
no na gran icy  przekradających 
się do N iem iec h itlerowców , któ­
rzy nie m ieli kart cyrkulacyj- 
nycłi.

Aresztow an ia  dokonanś przez

Zrr:arł Kazimierz Justjan
inar.y  aktor warszawski

władz-' w yw oła ły  oLbrayriiie w ra­
żenie Wśród ogółu N iem ców  za­
mieszkałych w  w ojew ództw ie  ślą- 
. kiem. Cały szereg lokali organ i­
zacyjnych wraz z urządzeniem 
pozostaw ili h itlerow cy  na łaskę 
losu bez żadnego dozoru, i to 
przed wykroczeniem do tych loka­
li w ładz policyjnych Przesłuch i­
wania zatrzym anych hitlerowców  
trw a ją  od dwu dni bez przerw y 
Szczegóły w ielk iego spisku nie­
m ieckiego muszą być narazie 
trzymane w  tajem nicy ze w zg lę­
du na dobro trw ającego śledz­
twa.

„Fabrykant" studolarówek
Aresztowany przed uruchomieniem interesu

drzyńskim  do Kaw eckiego do Smo- 
mwa. Tu  zanim się oszust rozpa­
kował, w kroczyła policja . Przg-re- 
w iz ji znaleziono u oszusta 3 ban­
knoty l-dolarowe, przerobione na 
100-dolarowe.

W Ł O D Z IM IE R Z  W O Ł  . 25.2. Do 
W łodzim ierza  na jarm ark p rzy je ­
chał dostatnio ubrany oaobnik, le ­
g itym u jący się paszportem zagra­
nicznym na nazwisko D aw ida 
Garsztajna, który szybko skontak­
tował sie z me jak m Judką Szmur- 
kicrtTczem, znanym oszustem, sta­
le zamieszkałym w  W arszaw ie. O 
bydwaj naw iązali znajomość z pa­
robkiem, Ignacem  Bujkiem, który 
skolti zapoznał ich z przybyłym  
na jarm ark b. swoim chlebodawcą 
Józefem  MądrzyńSkim, bogatszym  
gospodarzeni ź kol. Smołowa.

Garsztejn przj stąpi! do in tere­
su —  p lźedaU w tó jąc  się M ądrżyń-

Pięcisnodzinna rrwizja
w  apartam entach A .Pnrtycha

OnegdaJ o gcflz ? rano zmarł 
nag i* ftk udar serca jeden t  nu.b 
wy bitni ej szj <łh artystów  stołecz­
nego Teatru  Narodow ego. K az i­
m ierz JuBtjan.

Zm arły artysta  chorował od 
dłuższego czasu na przewód po­
karmowy. bzrzgóln ia dokucza-a 
rńu nadwaśność żołądka. Na serce 
nigdy &ię kolegom nie .-.kariył.

W  przeddzień śm ierci, w  nic- 
a n e lę  ś. p Justjan brał udz.al w 
50-Utrn przedstaw ten i u „P rzep ió ­
reczk i" Żerom skiego

Koledzy Zm arłego nie zauważy 
li  w  jogo  w yg lądzie  nic szczegó l­
nego, P rzed  w yjściem  z  teatru 
w zią ł nawet ć. p. Justjan udział 
w  koleifcńsk ej party jce  pokiera i 
po l l - t j  opuścił gmach teatralny.

Onegdaj rano Zm arły m iał u- 
cze?tni-czyć w  p ierw szej próbn no 
w e j &złuki „M od litw a  za ży ją ­
cych " w  Teatrze  Polskim . N a  pró 
bę nie przybył: n ad esz li -wieść
oolesna dla kolegów , żn o gedz. 3 
rano zakończył życie.

*• P- Justjan urodzi ł się we 
Lw ow ie  16 gierpnia 1838 roku, 
P rzez dłuższy czas występował na 
scenie lw ow skiej i stół się ulu­
bieńcem tam tejszej publiczności.

órżć/.ył w ięc  niespełna 18 lat.
O sierocił żonę.
W yprow adzen ie zw łok ś. p. Ka- 

% m ierzą Justjana Z domu N r. 48 
przy  ul. Koszykuwej do kościoła 
Zbawiciela nastąpi we w torek flk. 
‘25 b. m. a godz, 10 ranó. W  środę 
dnia 26 b, m o godz. l l  ra »o  od­
będzie się w  górnym  kościele Zba 
w iciela  nabożeństwo żałobne, pó- 
czem o godz. 16-t.ej nastąpi eks- 
portac-ja zw łok na Dworzec G łów­
ny, skąd zostaną przew lezione do 
Lw ow a do grobu rodzinnego,

Przerw ane
przedstawienie

W  Teatrze Polsk-m odbywała sif 
wczoraj premiera p'-astnva kemedj. 
Szckopirowskicj ./Wieczór Trzech 
Króli’’ Po-tiku obrazach sztuki przCd 
rampę wyszedł reżyser przedstawię 
n a, p. Borowski. : zawiadom 1 publicz- 
nos’ r.t epowodu nagiej niedyspory 
cji występującego w sztuce p. \Vla 
dyslawa Grabowskiego, teatr zmu­
szony jest przedstawienie przerw at 
O gódz. 9.30 wieczorem publiczność 
rozeszła się do domów. Sztukę do 
grano do sceny pjnekiej, puczem 
musiano ją przerwać

Dziś przedstaw'f-nle odbędzie się 
normalnie. Rolę Chudogęny po p 
Grabowskim obejmie p- Karczewski.

Zatarg o pfoes
w  g a n b a r n ^ c h

OncgaaJ roLom iCy garbarscy 
zw róc ili aię cio fabrykantów  z żą­
daniem zaw arria  umowy zbioro­
wej, któraby uregu lowała w yso­
kość jiobo iów  wszystkich garba­
rzy. N a  W czórajszyhi posiedzeniu 
zarzadu Zw iązku właśsicSćii fa ­
bryk garbarskich fabrykanci po­
stanow ili postulatów  robotni­
czych nie uwzględnić Źarżąd 
stw ierdza, że zaw arcie umowy 
sbioróWej. jes t w  zasadzie ko­
rzystnej lecz obecnie niem ożliwo

do przeprowadzenia. T mową zbio 
rowa powinna być jeanb llta  W 
calem państw ie i musiałaby po- 
cfągnąć za sobą bądź znaczną 
zniżkę poborów g jrb a rźy  w ar­
szawskich, bądź też zwyżkę pob"- 
róu garbarzy  pracujących w  iń- 
hych stbonach Belski, gdyż prze­
ciętnie garbarz warszawski po­
b iera w-ynagredzehie za procę o 
50— 70 prdć. Wyższe, iliż  W in 
ńych dzieln icach kraju.

N a  e k r a n a c h
ZA t h h il ę  .4ZCZESCIA 

w  kinU Europa
Irena Dunne zdobyła siawo sob-e 

i  swemu reżyserowi, Stahiowi, fU; 
mem „Boczna Ulica Tćrt istotnie 
jeden z najdelikatniejszych erotj- 
jcóW fijmówyeli przez długi czas nie 
schodził z ek-anu i pamięć o „Bocz­
nej ulicy jest żywa do dziś dnia.

Mimo to dopiero teraz ogląda ny

Wycieczka insururacyjna 
rl S „Batory"

Gdynia - -  Amei "ka Lin je żeglugo 
we S A donosi że oajazd wyc.eczk1 
mauguracyjnei M'S .Bmory* t.asląpi 
z  Tntjfei \V dhiu 21 kwietnia rb., po- 

zexn tiazalutri siatek zawinie di Du 
brownlka w |ugosiawji na postój ca 
łodzienny Przyjazd Jo Barcelony 
nastąpi w  śobuł” dnia 25 kwietnia rb 
zrana -kąt piaieK udp>yn!e wieczo­
rem i kontynuować będzie dalszą dro- 
g k  bez zmmn via Casablanca -  Eun- 
cfial (Madera; « -  Lizbonę —  Londyn 
i  Kanał Kiloński do Gdyni

Wycieczka cieszy sic ddzem powd 
dzen .n późostaje jcunuk jeszcze 
pc.vna linś' -zólnycii miejsc.

Przejazd kolejowy uUbęJzie się 
kpecjalntml poćiąguini bezpośrednio 
•' Katowic do Triestu. Odjazd z Kato­
wic- nastąpi w godzinach rannych w 
Jrtlu 29 Aw letnia r b

I u nas howy film  z lren^ t'unne. Part 
j no-ern je j jest Robert Taylor, uro- 
, dziwy tyle, ile potrzeba na filmowe- 
| go aniai.tą, w grze —  naogól pu- 
praw-fijr. Kconcrjusż stworzono szro 

|f żnit sentyrc< r.talny rozwlekły i 
■ ńrzrfjomlnaiący pov. ieśei dla próżnu­
jących pań, piaane przez Fi. Bar 
clay.

Hisli ja mniej więcej takai ł ’ e 
wien iwkar-1 giiiie w związku z rato­
waniem młodbgt) j przystojnego mil- 
jo n m , ktć ry topii się, będąc pija- 
.lym.Żona zm&rłeg i lekarza słusznie 
lekkomyślnego chłopca uważa ze 
przyczynę śmien i męża i odrzuca je ­
go zaloty Bo tyra fragmencie swo­
istego ameryk.-oskiego (C jd a 1 rlowo 
meszczęscie: Helena Hudson wpddr, 
pod auto i to właśnie aut. lekk i- 
iinj-ślnegi RoBerta. Teraz już sentj- 
mental-zm tryumfuje na całego: Ro­
bert uczy się medycyny i po 10 la­
tach ratuje Helenie wzrok Helena 
wraca do życia i... do miłości. Iiippy  
end.

Irena Duhne ma wiMką urodę i 
W.elki talent aktorski. Nie obchodzi 
nas właściwie Sejh Hl:ri, ale tyła.)

lii; 
li!.'ii

,-bej.zeć 1 Warto tyczyć, ążeby ta ­
lentowi artystki sprośtu! taletA reży­
sera, tworząc film hrcSty, niocin-, 
wolny od trucków zgóry obliczonych
na lezkr u publicimości.

■I. U

Od dość dawna w ładze bezp ie­
czeństwa interesowała osoba nie­
jak iego Anton iego Portycha, za j­
m ującego luksusowe apartam en­
ty w  a lei U jazdow skiej 3i. Por- 
tyeh podawał się za przedstaw i 
cielą  na tYarozawę K ra jow ego  
Zw. Brzemysłu WlÓKienniczego. 
Byw ał bardzo często w  stołecz­
nych lokalach rozrywkowych, w y 
si.ępując przeważn ie z licznem i or 
cierami krajowem i i zagraniczne* 
mi. i

IV kotach swoich znajom ych i 
stałych byw alców  rozm aitych d »n  
cingów  i kabaretów, Bortych ucho 
d til ta  figu rę , lem bardziej, ie  po, 
w olyw ał oię na bliskie etobunki i  
wysoko postawionem. oEobiste- 
ściami

Po  tiłużrzych obserwacjachi 
władze postanow iły dokona szcze 
gó iow ej rew iz ji w  mie-szkariiu P o r  
ty cha, o którym  w iadom o było, że 
podejm ował się załatw ian ia rós- 
fiiaitych spraw podatkowych i kon 
eesyjrtych, i a te nvo aj owal p fzy  
większych dostawach, zam ów ie­

niach ? t. p. Odegra* op dużą rolę 
przy zam ówieniach okrętów  w  jed 
r e j  ze stoczni angielskich, do 
której to tranzakcji strona poi 
eka dopłaciła.

R w iz j e  u Bórtycha przeprowa 
cz ił sędzią śledczy- dla eppaw 
szczególnej W agi w  tow arzystw ie 
o fic e ra  po lic ji i kilku w yw iadow ­
ców R ew iz ja  trw a ła  pięć gódzin. 
Opieczętowano stos koresponden­
c ji i rozm aitych dokumentów, któ 
re przew ieziono do sędziego śled­
czego. Korespondencja ta  u jaw n i­
ła takt, że Porfyeh  powotywał się 
na stosunki z  najwyź-Bzemi osobi­
stościami.

Dodać należy* i r  Bortych kupi! 
niedawno duży m ajątek W prta- 
snyśkiem, ta  1,2 m iljonó zł. f ■per­
traktował o kupno drugiego m a­
jątku Wartości ókoło m iljona złu* 
tyćh M im o*pós ijdariia  tak duże* 
go majątku, był on nie w porząd 
ku ze swoim i podatkami.

Dalsze dochodzenie w  te j sen­
sacyjnej spraw ie jes t w toku

skiemu jako w łaścic ie l „p rzeds ię­
b iorstw a" fabrykacji aoiarów . Na 
W ołyń przybył w  celu podrobienia 
w iększej liosei fa łszyw ych  ban­
knotów studolarowych, Używając 
do tego celu prawdziwych ban­
knotów jedno-dolarow-ych. N a  o- 
tw a rd e  „przedsiębiorstwa*' po­
trzebny mu jes t w iększy kapitał. 
Na dowód Garsztejn  pOKazał Mą- 
drzyńskienu: 3 sztuki fałszywą ch 
banknotów ino-dolarowych. łu d zą ­
co podobnych do oryginalnych.

M ądrzyński ośw iadczył Gar- 
sztejnow i, że nie ma pieniędzy, ala 
postara się o dostarczenie mu od­
pow iednich funduszów . Kom uni­
kuje się on ze swoim sąsiadem 
Kaweckim , i po Wspólnej naradzie 
obydwaj postanaw iają zdemasko 
wać osżusta 1 oddać go w  ręce 
wladZ. Kawecki, za pośrednictwem  
Bojki, spotyka się z Garsztejnem , 
obiecując mu w rę c z jć  3 tys. żi., 
a le bod warunkiem, ie  „p rzedsię­
b iorstw o" zostanie zainstalowane* 
u niego w ootnu, iako u jednego 
ze wspólników.

Garsztejn godzi się na propozy 
cję, zaopatru je się w odpowiednie 
ćneriika lla  i w yjeżdża w raz z Mą

Aresztowanie adwokata
za udarem nienie egzekucji

LW Ó W , 20,8. A fe ra  adwokata 
w owakiego, dr. Józefa  Rabinerą, 

zam ieszkałego przy ul. Kopernika 
id, o którego aresztowaniu dono­
siliśm y, jes i przedm iotem  w ielkie* 
go zainteresowania. Dr. Kabinet 
je s t bardzo bogaty i je s t m in. 
w łaścicie lem  kilku kam ienic, Wi­
tem jednej, będącej w  budowie, 
prz.v ul. Sykstuskiej.

A resztow an ie dr. Rabinem  na- 
s iąp iło  pod zarzutem udaremnie­
nia egzekucji w- wyroku, wydanym 
w sporze sądowym klienta dr. Rn- 
binera,, fry z je ra  Zuckerkandla, z

w łaścicie lką „sa lon * p iękności" 
Lutostańską. Celem uniem ożliw ie­
nia ściągn ięcia p retensji w  kwocie 
ok. 20.000 zł. Zuckerkandel prze­
pisał lokal na żonę i ■—  wedle po­
głosek *— za pośrednictwem  dr. 
R ab inem  uzyskał fikcy jną  pożycz­
kę w’ banku W wysokości 400C zł.

Zastępca pm w ny dr. Rabinem , 
adw. P icrack i, Wfi-ióM zażalen ie 
p rzeciw  aresztow i śledczemu, któ­
ra rozpatry wane będzie dziś przez 
isąd Okręgowy. W  związku zo 
wstępnem dochodzeniem zgłasza ją  
się do w ładz osoby, oskarżające dr. 
K a b in er i o inne czyny.

Ydemnlcza eszrsiHa
gr&suie w Poznaniu

P O Ż N A N , 25.2. IV  Poznaniu 
grasu ję od pewnego czasU knbfd- 
ta-oszustka, która, pod róźhenii 
pozdrami dośtaje śię do mieszkań 
i oktadd je.

Ostatnio nieznajoma przybyła 
do m ieszkahia jednego z lekarzy 
poznańskich. Rzekomą pacjentkę 
wpuszczono do poczekalni, w  kto* 
rej nie było nikogo. Oszustka w e­
szła de p rzy leg łego  pokoju syp ia l­
nego i sktadla b iżu tćrję  oraz in­
ne przedm ioty p-jększej wartości, 
póćżcńi addalila śię pośpiesznie,

nie bzekając naturalnie na przy­
ję c ie  je j  prźeż lekarza

fa jem n icza  kobieta w* wodobny 
»posób okradła ju ż  kilka osod, 
Rówhleż przychodzi or.a pód t>o- 
sorenr pożyćren ia p ien iędzy i po­
w ołu je  Się ńa krewnych czy żna- 
jó fn j ch.

Bpryt.ńa oszustka liuzy ókoio 23 
lat, ubiera się w beżowy pła-śzcz 
jesienny i beret, Czarną spódnicz­
kę i kapelusz. Czasami, jak 
rfw ierdzono Drży Ustalaniu ryso­
pisu, przeb iera  się rów n ież w 
kurtkę, futifenną.

nas właściwi.' sen1 11 n. a*c > 
óna t jej roia. I-Óla zagf-ana 
sfrzov.’sko. Dla tćj fnli. wart.
. bejciec 1 Warto życzyć ażeby

Otfenre) s:ę parowóz
na st. T ur mon ty

U  lL N O  25. 2. IV dniu 22 bm , 
gdy pociąg osobowy jechał dó 
Turm ont o godz. 20.45, 1 znajdo* 
Wal śię przed sygnałem stac.i 
Tu rm ciitc  oderwała się lokómo* 
t jw a  i eśTy skład pociągu został 
autom atycznić zahamowany. Pa­
rowóz przejechał przez Tu-m on-

ty i zatrzym ał się dopiero ha g ra ­
nicy państwa. W ypadku z ludźmi 
nie było

Żaw iadowca stacji zażądał z 
W ilna  parowozu, a gdy  go prżysła 
no, można było dopiero przew ieźć 
skostniałych i  zimna podróżnych 
do Turm ont

T ra g ic z n o -  ś m ie r ć
p o z n a ń s k ie g o  b o k s e r a

N iezw yk le  tragiczny wypadek i na pieść prżec:wnika i otrzytńaw-
i i • ti _       ___________ _I.«  TKi.A A ni- rio rt r łi i aw ydarzył się w Boznaniu na me­

czu bokserskim pomiędzy bydgo 
ską Poleli,ją  a If- G, Bi

W wacize posroumej w a ic z y i; me uui; v  
oydgószozauin Kóierzyński z u f i  i tffl& fł około północy.
1 aniakiem. Urbaniak przeważał 1 Lekarze stw ierdzi., 
w pierw szem i drugiem  starciu, mózgu i pęknięcie czaszki. 
r-Ic w pewnej chw ili nadział s i c , ----------------

szy cios w podbródek, padł iiie- 
przytom ny na deski I  rbaniaka 
przew ieziono rto śzp ita la, gdzie 

wadzt* pośredniej \Vaimy! nie odzyskawszy przytom ności,
północy.

przeważał | Lekarze stw ierdzili wstrząs

G arsztejnow i udało się zb*ec 
zagranicę, do Berlina. P o lic ja  nie­
m iecka rychło aresztowała go, ja  
ko poszukiwanego i 'kazanego 
przer sądv hiem ieckle oszusta. Po 
odsiedzeniu kary, Garsztejn skolei 
przez po lic ję  pruską został odsta­
wiony do dyspozycji p o lic ji wie- 
deńsidej, d la odsiedzenia tam ka­
ry, rów nież za oszustwa, poczern 
zostanie wydany w iadrom  pol­
skim. W spóln ików  zaś Garsztejna 
z terenu pow w łodzim ierskiego. 
Szm urkiew icza i Bojkę, osadzono 
w  w ięzien iu .

Obecnie stanęli oni przed t.ryou 
r.alem łuckiego Sądu Okręgowego 
na sesji w y jazdow ej we W łod zi­
mierzu. Sąd skazał Judkę 6zamur- 
H ew icza  na 3 lata w ięzien ia ż J »- 
zbawieniem  prow  na la t 6, k  Iłfń* 
cc go Bojkę na półtora roku, 
zm niejszając itiU w ym iar kary ha 
mocy am nestji dd 0 m iesięcy Wić 
zienia.

R B C sgoitowc
S ZE R M IE B ZE  N A S I 

v N A  P L A N S Z Y
W wyniku ogóllio-polskiego tun.ie- 

ju szerrtderezegc, rozegranego w V 'a r 
śzawie, w szabl* nr, 24 zawodnikówr 
piefWsZń miejaoe zając kpt. KftgcD 
(Warszawianka) przed kpt. Dobro­
wolskim (.AZSi-Warszawa) i kpt. 
Suskim fV 'arśzaw ianka).

W  jzpadzie na 1 4 tartujf eych ZW5 
cieżvł Kantor (\VKS-Ł>dż) przed 
Czaplickim ( AZS*Pozi.rń),

W  turnieju nie wzięli uuzlału szei 
mierze iląacj. Powodem ich absencji 
był brak funduszów na przyjazd, ł  
niń demonstracja w rewanżu za uic- 
obesłaoie przez Warszawę turnieju 
na śiąsKu —  jak krążyły o tem 
plotki.

W O D A  N A  O L IM P  JAD Ę  
DO B E R L IN A

Polscy wioślarze i kaj‘akowcy wez­
mą udział w międzynarod iwy. sj >y- 
wi«* na olimpjade letnią dt Berlina. 
Zawodnicy nasi udadzą sic albo Odrą 
od granicy Górnego Śląske dlbo od 
jezior zbaszyńskićh . ł >

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  
D O K U M E N T Y  

D LA  SAM O C H O D Ó W
I RO W ERÓ W  ,

Polski „Touring-Klub zawarł sze­
re g  nowych umów tryptykoy^Kh z 
podnbnemi instyturjami w* rożnych 
krajach. Umowy te obejmują obec­
nie 89 państw. Z międzynarod, werci 
dokumentami wydanemi przez PTK, 
można wiec podróżow'ać dosłownie pc 
ca. cni świecie.

W  najbliższym czasie Polsk Tou-

ribg-Klub przystąpi równiat do wy- 
Jawania • tryptyków r.werowycli, b 
które oddawnt' upomineją aię tury- 
ści-holarle krajowi i zagraniczni. W 
ten snosóh PTK  teśrodkawtije wszy­
stkie czynml i zmierzające d - uspraw 
nienia polskiej turystyki międzyna­
rodowej odbywającej się, przy pomo­
cy mechanicznych crooków łokó- 
mocji.
Z R O ZG R YW EK  HOKEJOW YCH

Reprezentacja hokejowa Pol* .. pc 
konała w rewanżowym meczy rezei 
wową reprezentację Berlin? 1:0.

W ęgrzy pokonać reprezentację pó 
nocnych Niemiec 6:3 

Ameiyka osiągnęła w  Zuiidiu j 
reprezentacją szwajcarskich Kar 
dyjczyków wynik tuerostrrygftiet^ 
2:2

7 B IA ŁE G O  SPO R TU  
Francusla Związek Tenisowy w 

pierwszym . meczu o puhar Darko 
jaki rozegrał z Chinami, . wystaw! 
skład eksperonentaln*-, mianowićh 
drużyn* zlożon.: z juniorowi Destrfc- 
meau, BeLzza, Pewa oraz Jamaina 

Wbre” ' pogłoskom o wycofaniu ti' 
Austra'ji z rozgrywek o pubar Ds 
yisa, Australja wyznaczyła już re­
prezentacje na piferwez- mec- o pu 
bar Daviśa t U . S A . I i r tkl-ui repre- 
zor.tacji Australji wejdą i Crawford, 
Qu:st i Mc. Grath.

Znana .enisistka, Speruna-KraJi- 
winkel, która p rz - i małżeństwo *  
Duńczykiem zmieniła ■przynależność 
państwową * niemieckiej nr uunską, 
znalazła naśladowczynię Ot-j najlep­
sza tenisistka hiszpańska, d'Alyarez, 
wyszła zamąż za Frencuza Valdan< 
i w prz>sztym sezonie Już walczyć 
będzie w barwach Franci!.

Po oaratiask PS Ple
W  Warszawie odbyły się 2-diuowe 

doroczne obraay Polskiego Związku 
Piłki Nożnej Tematem oorad było 
szereg doniosłych kwestyj.

Burzliwą dyskusję wj-wołala spra­
wa autonomji sędziów. W  rezuil. :ie 
zeuranie uchwaliło zniesieftia Polskie 
go Kolegjum Sędziów i stworzenie 
Wydziah, Spraw Sędziowskich przy 
PZPN. Nowa organ,ze-Ta jest orga­
nek: autóhomiczńyir PZPN Zarząd 
jej składa sie z 6 osób wybieranych 
PtzeB Walni, zebranie PZPN  Prezę9 
tej in6tytueji jest automatycznie wi 
ceprezcsem PZPN  Pierwszym pipro* 
s°m Wydziału Spraw tędz'ov.skich 
ubfanb mjr- Jacbecia

,,Dorocznym zwyczajelr"  pos rHc 
no wniosek o zniesienie Lig;. Ytóio* 
«ek ten nie uayskal jednak większo­
ści

Nie przeszedł fówTiiei wn.bsek i, 
pozostawienie w I idze spadłych Ir 
tym roku z er.traklasy klubów Cra- 
eovii i Polonji orar wcielenie do L,gi 
Gzarnyćh i Podgórza.

Ożywioną dyskhsję wywołała spra- 
We karencji tego nowm-zesnego nie­
wolnictwa W spercie K arer:T  nife 
zniesiono, nsitomiust złagodsonc ją  
nieco w tym sensie, Ie  przy przej­
ściu graczt z jednego klubU do dru­
giego w tym samym okręgu W-ystat- 
cza itiż tylko zgoda klubu macierzy­

stego i OZPN Natomiast przy p .«*j 
śęiu z okręgu do okręgu głos dśuydu 
jacy mc, jak dotychczas, PZPN.

W  kwest ji term 'nu rozgrywek pił 
karskich pozostaw iono system rc z- 
geywek wiosenro-jesienny dla Ligi, 
nsf onr.iast jesienne A-iosCnny dia okrę 
gow. Z Ligi spaaają cc toku dWa 
kitłby. Kiub sjladający bierże Udział 
tylko w wiosennej serji rozgrywek 
okręgowych, a jeśli zdobędzie wów­
czas największą ilość punktów, be 
tlzie miał prawo grać dalej W domi­
nacjach o tytuł mistrza klasy A.

kwc slję udziale piłkarzy w igr*V • 
ska-h olnnnijskicb W Berlinie pótó- 
śtąwiotio da rozet rżygnięcit W lecłe. 
Uchwalono następnie domaga" Się 
wprowadzenia pitki nożnej w Ómtra. 
rym Instytucie Wcchowarua Fizycz 
nego.

Prezesem PZPN. walne zebranie 
bbtałń gen. Bończę-Uzdowskiego, Wł- 
ccpre*esair.i zaś pp.: PrzewerSfJego, 
Żołędziowskiego, Jlichaiowit:: a j ja  
cheoia sekreta, zem p. Merlińskiego 
(zastępca p. W lltzyfiśfoU ekarbni- 
Kiem ńijr. Sw.ątkŁ (zaśt. kpt NiKól- 
śki). Sprawy zag-aniczne prrr-ier?o 
no płk. Gląeisrowi (zast. p . M allcw ), 
sprawą wy szkoleniowe objął r  Ku- 
eh lt, kronikarzem obrane kot. Gaw­
rońskiego Kapitanem Sportowym 
pozostał p. Kałuża.

Ka czerwonym dywanie
lir razj* walczy Debie, pyszny okaz 

b-utrlności, tyle razy galerja me. 
okazj. .do popisywania się gwizde- 
ni-"n. 1 .ik było 1 podczas spotkania 
Dcfcie— Leskinowicz. „Szpagacista ‘
li teWsk* W 9 min. brat oklaski, a De- 
bie — tyticciy. Brutal próbował kop- 
jować u^łon LcsSinowicza w stronę 
publiczności, ale trick nie udał się. 
Leskinowicz iie swej strony próbo­
wał po w*alce udawać Hifidusa, źa- 
kładajac sobie ręcznik na głowę niby 
Kuhonta — turban ..

Mroa jest groźnym rywalem I e- 
bie jeśli chodź i a b. utalnę walkę. Uud 
eiti! jege wklk zawsze istniejt pdw 
ność, że jego przeciwnik wyjdzie ze 
■notkaiiia posiniaczóny1 Wczniraj 
Mrno nie rozstrzygnął v alk! Z pięk* 
nie zbudowanym irasorskim. 1 Pniak

jfednbk nie uniknął bijatyki, o# ktnr 
wJal się spfowokbweny przez Mrńę 

Francaie-scu już w 2 mm. pokonał 
przerzutem przez biodro Fawtów- 
skiego.

Krauser w Walc.- k Kahcrutą zwy 
cjpżjT swego czekolaaowego przeciw­
nika w 15 min. Kontrparadą 

Langut w 7 min. zwyciężył murzy­
ni DoUjś.

Na skutek protestu Międzynarodo 
weg i Zw Zapaśn ‘czego k irj itana: 
nt stanowisku, t i  Walki hie hiogt 
być łącz„ne z występami kr ty stów 
z dniem . dżlslv.j szyn:- progtóm Cyrko­
wy skbjdaf -się będzie tylko t  VaL» 
rapa* ■ f  rozpoczynać sie będzie 
o p. 21 Na dżiś Wyżńacżonu kótikuh 
piękhości rnuskulatury atletów W al­
czy 7 par.
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99Babskie leczenia”
Stare lekarstwo —  nowa medycyna

Is tn ie je  specja lny dział t. zw 
.babsk ego leczen ia ". W śród  ap li­
kowanych przez całą m edycynę le­
ków, pospolity  je s t  siposób lecze ­
nia reumatyzmu przez stosowanie 
spirytusu m rówczego. Lekarze za­
interesowani tym  babskim lekiem, 
stw ierdzili, że w  istocie, jad mró 
wczy w yw iera  w  niektórych w y ­
padkach dodatnie działan ie na or­
ganizm  ludzki.

Ale, jak  się okazuje, znacznie 
s iln ie jsze  i bardziej wskazane 
je s t  zastosowanie jadu pszczół. 
S tw ierdzone je s t np „ że ukłucie 
pszczoły je s t jedynem  w  swoim  
rodzaju wspaniałem  antidotum na 
Jad węża. A  zatem  okazało się 
dalej, że  ukłucie to w yw iera  do­
datni skutek, jeś li zastosowane 
je s t p rzy  stanie ostrego reurna 
tyzmu.

Badania w  tym zakresie prze 
prowadził właśnie dr Tertz z 
M arburga. Zaobserwował on, że 
ludzie chorujący na reumatj zm,
0 ile  ukłuci zostana przez pszczo­
łę, czują się znacznie lep ie j i c ier­
p ien ia ich zm niejszają się. Zau­
w ażył także, że pszczelarze n igdy 
n ie choru ją na reumatyzm, a po- 
zatem, że pon ieważ są p rzyzw y­
cza jen i do ukłuć pszczół, w y tw a­
rza się u nich pewna odporność 
na jad  pszczeli i w szelk ie  obrzęki
1 zaczerw ien ien ia wyw ołane przez 
dotknięcie żądłem, w ystępu ją  u 
nich w stopniu minimalnym

Opierając się na tych wszyst­
kich cbserwacjacn, dr Tertz do­
szedł do wniosku, że jad pszczeli 
stanowi doskonałe lekarstwo prze 
ciwko reumatyzmowi i że zastoso

wanie lokalnych nakłuć orzez 
pszczoły—  lub też zaaplikowanie 
zastrzyku jadu pszczelnego jest 
jedynem  lekarstwem, które może 
u leczyć tę  nrzykrą dolegliw ość

Hub kłamców amerykańskich
L a u r e a t  l a  r o k  1 9 3 5

W  Am eryce egzystu je jedyny w 
swoim  rodzaju klub, a m ianowi­
cie klub kłamców. Siedziba jego  
znajdu je się w  Burlington i człon 
kami klubu są n ietylko obywate-

tlc frisk i cezu  i p a lc ó w
Nauka na usługach kryminalistyki

W śród zabiegów, stosowanych 
nrzez przestępców w  w ielk im  sty­
lu w  celu zm ylenia w ładz po licy j­
nych co do ich tożsamości, najbar
dzie j popularny jest zabieg j,'wy- 
c :erania“  lub „zm ien ian ia " skóry 
na czubkach palców, przez co, o- 
czyw iście, u lega ja  zm ianie i o d ­
bitki daktyloskopijne. Najczęstszą 
metodą w  takich wypadkach jest 
oparzenie trzeciego stopnia, które 
zm ienia do niepozim nia pasemka, 
utworzone p rzez Lrózdy na na­
skórku koniuszków palców.

Oparzenia te, robione przy u- 
dziale doświadczonych ch irurgów , 
są jednak o ty le  niebezpieczne dla 
przestępców, że pozostają po nich 
blizny, stanowiące w  większości 
wypadków obciążające poszlaki. 
Is tn ie ją  też m etody naciągania 
specjalnej masy na czubki pa l­
ców, aby „p rzy  robocie" nie zo­
staw ić w łasnego odciska pa lców .

M etody „w yc ieran ia ", bardziej 
lub mniej skuteczne dziś tracą

całkow icie swoje znaczenie wobec 
odkrycia, jak iego dokonał uczony 
amerykański, doktor Carlbon S i­
mon, słynny krj-m inolog. Dowiódł

Socjalny wpływ kawy
Dociekania uczonego angielskiego

A n gie lsk i uczony nazwiskiem  
H einrich  Eduard Jacob, ogłosił 
niedawno interesu jące wynik i 
swoich prac i dociekań. A  m iano­
w icie tw ierdzi on, że każda epo­
ka znajdow ała się pod wpływem  
jak iegoś  płynu, k tóry w tenczas 
był w łaśn ie najbardziej w  użyciu 
i że p łyn ton w yw arł decydujący 
w p ływ  na całokształt epoki, t. j. 
na sposób my śleiua luazi, na icn 
zainteresowania.

Tak w ięc  cyw ilizac ja  grecka i 
rzymska powstała w  epoce w ina.
Jeśli rhodri o w iek i średnie, to 
były one pod tym względem  
znaczm e uboższe i zdaniem  dr.
Jacob ścisłość i suchość myślenia 
średn iow iecznego w yp ływ a właś.- 
nie z  oraku jak ichkolw iek  pod­
n iet alkoholowych czy narkotycz­
nych. D opiero odkrycie kawy w y­

warło swój dodatni wpływ , gdyż 
pozw oliło  ludziom  przem ęczonym  
zaczerpnąć nowych sił, nowych 
podniet. W iekiem , w  którym  ka­
wa specja ln ie odegra ła  dużą ro­
lę, je s t w iek  18-ty W tedy  bow iem 
specja ln ie zaznaczyła się duża 
ko ń su mc ja kawy.

Natom iast w  w ieku poprzed- 
nho, t. j. 17-tym, ludzie ży li pod 
znakiem piwa. I  stąd to pochodzi 
pewna ociężałość i rozlen iw ien ie 
epoki. Jeśli zaś chodzi o herba 
tę, która też n it pozostałaby bez 
znaczenia, to wiekiem , w  którym  
odegTała najw iększa rolę, jest 
w iek r9-ty

Uczony nie w ypow iedzia ł się 
jeszcze dotychczas, pod wpływem  
jak iego p łj nu pozostaje epoka o- 
becna.

on, że niteczki, utworzone przez 
drobniutkie naczyn iu  krwionośne 
i przez nerw w zrokow y na siat­
kówce, pozw ala ją  stw ierdzić  toż­
samość czlowdeka z tą samą pew ­
nością, co odciski palców, albo­
w iem  niema dwóch osób, o iden­
tycznym uklaazie tych niteczek.

Zapomocą specja lnej „kam ery 
sia tków kow ej" fo to g ra fu je  się 
nerw  oczny i pasemka naczyń 
krwionośnych, co nie w ym aga ani 
specja lnej zręczności, ani do­
świadczenia. Jest to czynność me­

chaniczna ba-dzo łatwa. W śród 
tysiąca fo to g ra fij,  dokonanych za­
pomocą te j kamery, nie znalazło 
się dwóch jednakowych. W iek  i 
choroba mogą, coprawda, zmień’ ć 
małe żyłk i do pewnego stopnia, 
ale ich położenie i ich stosunek 
pozostają bez zm iany, i, co naj­
ważniejsze, ich pasemka m e mogą 
być ani zmienione, ani w ytarte ,W  
ten sposób przestępca, który 
chciałby ur.iknąć stw ierdzenia 
sw ej tożsamości przez te „odc i­
ski oczu", musiałby dać się ośle­
pić. To  też nie naieży przypu­
szczać, by doktór Simon m ógł po­
zyskać wdzięczność przestępców.

Demokratyczna loża
Monarchy angielskiego

K ró l A n g lji,  Edward V I I I ,  jes t 
naprawdę demokratą i  nie zm s. 
Wszelkich pom patycznych w ystą­
pień i nudnych uroczystości.

Ostatnio, wśród najwyższego 
tow arzystw a angielskiego^ w yw o­
łało niem ałą sensację rozporzą 
dzenie króla, aby zniesione zosta 
ło ogrodzen ie naokoło loży kró­
lewskiej na polu w yścigow em  w  
Ascot. Doniedawna bowiem  nao­
koło loży znajdowało się ogrodze­
nie, w którem  m iały prawo prze­
bywać jedyn ie  osobistości z n a j­
w yższego towarzystwa angielsk ie­
go —  przew ażn ie przedstaw iciele 
arystokracji. T a  tradyc ja  od łz ie  
lenia loży  królewskiej i placu od 
reszty terytorjum  istniała od prze

szło dwóch w ieków , a b ile ty  na 
trybuny na te j przestrzen i koszto­
w ały około 150 zł. od osoby, i o- 
trzym anie ich nie było w cale tak 
łatwe, gdyż trzeba było na to ze- 
zw oleh ia  lorda szambelana k ró ­
lewskiego.

A le  nowy król, szczery demo­
krata, uważa, że tego rodzaju od­
dzielan ie loży je s t śmieszne i nie 
powinno m ieć m iejsca w  kraju, 
gdzie wszyscy obywatele są rów ­
ni wobec prawa i wobec tego 
zniósł zw yczaj odgradzania części 
królewskiego te ry to rju ir  w Ascot, 
co oczyw iście w yw oła ło  niemałą 
sensacje wśród najwyższych sfer 
towarzyskich.

99Pan Tadeusz*1 i. Słowackiego
nie Jest n ie p o ro zu m ie n ie m

W  poniedziałek o godz. 17.15 od­
była się zapowiedziana w progra­
mach audycja rad jowa „Minuta 
poezji", w której p. J. Kreczmar 
recytował fragmenty „Pana Tadeu­
sza" Juljusza Słowackiego.

wości skierowanych pod adresem na­
szej redakcji wyjaśniam y, i n  me za­
chodzi tu żadne nieporozumienie i 
pomieszanie Słowackiego z M ickie­
wiczem Odczytane przez adio w ier 
sze są istotnie pióra J Slow -.ckiego

Wobec licznych zapytań i wątpli- fragmentami „Pana Tadeusza'

le Stanów Zjednoczonych, ale tak­
że obywatele Kanady, A u stra lji, 
A n g lj i  i Am eryki południowej. 
Ażeby zostać przy jętym  do klubu 
trzeba wym yśleć jakąś nieprawdo 
podobna historję, przyczem  kłam­
stwo musi być tak wyraźne, a za­
razem dowcipne, aby kom isja La- 
lo tu jąca uznała, że kandyaat go­
dzien je s t nosić tytu ł członka klu­
bu kłamczuchów.

Corocznie też klub ten organ i­
zu je w ie lk ie  zawody kłamczu­
chów. P ierw szą  nagrodę stanowi 
wspaniały, bronzowy medal, ozdu 
Liany cennemi kamieniam i. W  ro­
ku 1935 odznaczenie to przyznane 
zostało p. Johnowi Jordanow i w  
Chicago, za nastęnującą hislory, 
kę:

„Ostatnia zima była niezwykle 
mroźna. Pewien wielki szczur pol­
ny, najwidoczniej zgłodniały od­
wiedzał stale mój dom. Usiłowa­
łem schwytac go do pułapki, ale 
napróżno. Wkońcu jednan skon 
struowalem sam bardzo prostą, 
ale jakżeż wspaniałą pułapkę na 
owego szczura.

Otóż, umieściłem w kuchni o) 
brzymi termometr, a pod nim po­
łożyłem kawałek sera. W  nocy 
szczur przyszedł, żeby senwytać

se-, ale ponieważ temperatura 
była niezwykle niska, rtęć opadła 
peniżąj zera do tego stopnia, ie  
przebiła łeb szczura spadając na 
podłogę".

Za to opowiadanko p. Jordan 
o trzym ał w ięc nagrodę. Trzeba 
przytem  dodać, że jes t on z za 
wodu speakerem radjowrym w Chi­
cago.

Obok h istoryjk i p. óordana zo­
stała w yróżn iona inna jeszcze o  
pow ieść pewnego Kanadyjczyka 
p. Dupois z O tta w . Opowiada on 
o tem, jak  to w ynalazł SDosób o- 
tw ieran ia  ostryg  bez posługiwa­
nia się jakiem kolw iek narzędziem. 
H istory jka  brzm i w iec jak  nastę­
pu ję:

„Zasiadłem przy stole, a prze 
demną na talerzu znajdowało się 
dwanaście ostryg. Zacząicm zie­
wać, a ostrygi naśladując mnie 
zaczęły ziewać także. Wówczas 
korzystając z tego, chwytałem  
każdą kolejno widelcem I połkną 
łem wszystkie".

Jak w ięc w idać z tego, do klubu 
kłamczuchów należą ludzie pogo­
dni i najprawdopodobniej pozoa- 
w ien i wszelkich  innych trosk po­
za wym yślan iem  najbardziej nie­
prawdopodobnych kłamstwu

Wróg publiczny nr. 20
Śmierć gangstera Kac Gurna

W związku z dokonanem w 
końcu ubiegłego tygodn ia  m or­
derstwem jednego z wybitnych 
p rzedstaw ic ie li ch icagowskiego 

świata podziemnego Jacka Mac 
Gurna, obaw ia ją  się w  Chicago 
nowej fa li  w yczynów  gangster­
skich Mac Gurn padł z wyroku 
ta jn ego  sądu przestęnców za 
zdradę tajem nic swego środow i­
ska.

P rzy  zabitym  znaleziono list 
datowany z  14 lu tego D r. to 
jes t w  siódmą roczn icę krw aw ej 
m asakry dwucb konkurencyj­
nych band chicagowskich, w  ktć 
re j od kul karabinów maszyno­
wych zg in ę io  po obu stronach 
siedmiu bałidytó-e- W  liś c ie  i w  
podpisanym przez „ ta jn y  w y­
dział zem sty", Mac Gurn skaza--

P R Z Y J A Ź Ń

—  Straciw szy m oją żonę, stra­
ciłem też najlepszego p rzy ja c ie la !

—  W ierzę  panu!
—  Tak... uciekli razem !

(Le. R ire ).

ny został na „kon fiska tę " całego 
majątku, składającego sie z k il­
ku w ill i kamienic oraz znacznej 
sumy pieniędzy. B yły  adjutant 
osław ionego A l Capone ocenia­
ny był na kilka m iljonow  dola­
rów.

Ze śm iercią Mac Gurna lista  
vzrogów publicznych A m eryk 1 
zm niejszyła się do 19 nazwisk. 
B yły „ s z e f "  zgładzonego bandy­
ty  A l Capone siedzi w  w iezien iu , 
skąd w y jd z ie  dopiero za trzy  la ­
ta. D yrektor w ięzien ia  nie
szczędzi n iczego by w  pow ierzo­
nych jego opiece zbrodniarzach 
obudzić w stręt do dawnego rze ­
miosła.
■siiW tych dnini-li k raił wszyst­
kim uczestniczyć w  scenie stra­
cenia jednego ze zbrodniarzy. 
W ięźn iow ie  um ieszczeni za
szklaną ścianą celi skazańca, 
napełnionej gazem  tru jącym , 
m ogli przez 9 m inut śledzie 
w szystk ie męki skazanego, du­
szącego się w  oparach gazu 
W ielu  z uczestników te j sct.iy  
dostało wstrząsu nerwowego
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Księży co ’-v e 
interesy

P o w i e ś  ć

. A  ja k  rozrywka,— to ju ż głos m a ją  kobiety. Tak, proszę pana, to 
one pozbaw iły  jednych czasu, a innych pieniędzy. One • proszę 
pana —  lubią szybko jeździć  i nosić błyskotki Zważ pan tylko. 
Nurek zagłęb ia się na dno m orskie i z narażeniem życia wyszu­
ku je chorow ite małże, które m ają w  swem wnętrzu  stwardniały 
śluz —  perłę. Sluz chorej małży, kobiety lubią nizae na sznureczki 
t zawieszać sobie na szy’ jach. C zyż to nie głupi pomyTsł? T o  same 
ze szm aragdam i, brylantam i, i innemi kamykami, które dzięki złe­
mu gustow i pań, stały się drogocenne

Przyczyna  całego obłędu bezmyślnej pracy tkwi w dziwnych 
upodobaniach pań, które nie w yobrażają sobie egzystencji, bez 
zbędnego luksusu. I  jedno est ciekawe w tem wszystkiem , że nie 
chodzi im nawet tak bardzo o błyskotki i skórki a zupełnie co 
innego. O jakąś wyłączność dziwną, której nie rozumiem. Bo 
jak ichże to argumentów używa piękna dama, dom agając się tych 
drobiazgów  ?

—  „O n a " chodzi w  lisach, w ięc i ja  muszę m ieć —  powołuje 
■się na znajomą, —  a zatem zdawałoby £ję, że na jła tw ie j byłoby 
usunąć zazdrość o fia row u jąc  każdej z żyjących dam po parę lisich 
skórek, co dałoby się przeprow adzić przy bodowi. ty< h zw ierzą t 
na w ielka  skalę. A le  w tedy ju ż dama odpowiedziałaby —  N ie  
m ogę nosić lisa  bo „O n e" wszystk ie noszą. I  w łożyłaby na siebie 
skórę z krowy, byle tylko nie nosić tego co „W szystk ie". A  zatem 
pytam się, czego „O n e " w łaściw ie chcą? Czy aby same dobrze 
w iedzą?

Okazuje się również, że wartość skórki jes t o tyle istotna

0 ile  dw ie damy je  posiadają a trzecia  tuż n:e. I  w iclkąby się 
złośliw ość w-yrządziło paniom o fia row u jąc  każdej z żyjących po 
naszyjniku z pereł, bo wówczas straciłyby całą swoją wartość.

N o  dobrze, a przypuśćmy, że perły  są cenne dlatego, że nurek 
zdobywa je  z narażeniem  życia, czyli że panie cenią w  nich w y­
siłek i trud.

A le  feż nie, bo w ie le  zdobyczy naukowych, kosztujących 
znacznie w ięce j zdrow ia, nie p rzedstaw ił dla nich żadnej w a r­
tości. Mam zdobycz, która m ię kosztowała w ie le  trudu —  m ówił 
Dziubiel z żałosną miną — eksperym enty nad pierwotniakam i, 
którym  przedłużyłem  życie o dw ieście czterdzieści pokoleń. Pan 
niema pojęcia  ile  na to  zużyłem  energ ji. Znacznie w ięce j niż 
nurek w y ław ia jący  perły. I w ie  pan, jaki to dało rezu lta t? Oto 
m oja żona Urszula puściła m ie kantem ! —  pokiwał g łow ę smut­
nie —  Gdyby kilka pań znanych w  sto licy  zaczęło nosić naszy j­
niki z p ierwotn iaków  (jakażby  to musiałaby być precyzyjna  
robota ) to Urszula, nabrałaby przekonania do moich eksperymen­
tów. Tak  proszę pana, m oja żona opuściła m ię jedyn ie  dlatego, 
nie m ogła ścierp ieć tego, że pracuję, nad sprawTą, która nu: służy 
kobiecym kaprysom. I d latego też  nikt nie chciał popierać fin an ­
sowo moich eksperymentów. Bo „O n e" stanowią szatańską 
m a fję  —  m ów ił zn iżając głos do szeptu —  tak kobiety to m a fja  —
1 nag 'e roześm iał się dziwnym  głosem —  A le  zemściłem się za 
to i sprzedałem ją  Za łk inow i! To  m oja zemsta za „ Ic h ”  przew rot­
ność i pychę. Tak, te pieniądze słusznie mi się na leża ły ! W y­
darłem  dla siebie trochę czasu z tego potępieńczego ob-lydu, 
który opętał ludzi i zapędził ich w  bezmyślne wkręcanie śruhek.

Taką to Dziubiel w yg łos ił do Paw ia  przemowę, godząc argu ­
m entacją w  samego siebie i odb iera jąc sobie resztki ochoty do 
pracy. Potem  ju ż Paw eł w idyw ał go coraz częściej p ijanego 
i takim rów nież zastał go teraz. Postanow ił jednak w ytrzeźw ić 
Dziubiela, chciał mu się bowiem zw ierzyć z ostatnich wypadków7. 
Co zrobić z p ien iędzm i? i jak  się w ogóle  uslc-.unkować do daro­
w izny, która —  jak  na to wskazywało opowiadanie pani U r­
szuli —  pochodziła zapewne od w arja ta?

Siedząc na stosie starego obuwia Dziubiel spoglądał na 
Paw ła  spodełba i mruczał urywkam i zdań, bez związku.

Paw eł zaczął go  j>otrząsać za ranne

—  Pan ie doktorze! O trzeźw ie j pan, chcę z panem pom owić!
Dziubiel machnął ręką szeroko i chw iał się na kupie rupieć:
—  Pomówić... pomowić... —  wym am rotał —  CO tu jes t do 

mówienia...
—  Mam D-ardzo ciekawe now iny! —  krzyknął Paw eł nachy­

la jąc się nad nim.
—  N iem a nic ciekawego... —  m am rotał —  tylko śm ierć 

może się okazać ciekawa... S łyszysz Paw le?  —  wrzasnął —  
śm ierć!... A  reszta to bzdura... Bzdura...

—  A le  doktorze, może zagrzać panu gorącej h erb a ty ’  —  
nastawał Paw eł.

Dziubiel spoglądał na niego szparkami oczu i  macha’ =c 
ręką przecząco, pow tarzał bez p rzerw y :

—  Bzdura... bzdura... bzdura... W szystko bzdura ..
Paw eł zaczął na w łasną rękę krzątać się po mieszkaniu. 

Odnalazł maszynkę gazową, czajn ik  i zapałki. Nastaw ił herbatę 
i w róc ił do Dziubiela.

—  Bzdura... bzdura psiakrew... Cała ludzkość... to nzdura... —  
pow tarzał m achając ręką i tocząc błędny wzrok dookoła —  ju ż  
m ię to wszystko przestało bawić... W  trzech wym iarach za c ia ­
sno . och za ciasno Paw7ełku... a jeszcze do tego wśród gtupców... 
A  mech s<ę w yrżną psiakrew co do nogi,... co mię to obchodzi... 
niech się wym ordu ją o perły ., o złoto... o kobiety, lipiuzyny, ba­
loniki, fu terka i d jab li w iedza o co jeszcze... o bzdurę.

—  N ie  je s t tak źle, panie doktorze, są jeszcze ludzie po­
ważnie m yślący —  uspokajał go Paw eł —  a ziesztą  pan sam 
myśli poważnie i to panu powinno wystarczać.

Dziubiel zdawał się jednak nie słyszeć i zapatrzony w  jeden 
punkt wyrzucał urywane zdania, z wyrazem  okrutnej mściwości.

—  N iech umit-iają... Spotkamy się na tamtymi sw iecie... 
zooaczę jak  się le  la rw y będą ruszały w  innej rzeczyw istości... 
Bo bezruch to dla nich za duża nagroda... Zobaczę co też są 
w arci razem  ze swe mi idjotyzmami... tam —  pokazał wznosząc 
rękę ku górze.

Tymczasem  cza jn ik  zaczął syczeć i podczas, gdy Paw eł b ie­
dził się nad odszukaniem szklanek, Dziubiel m ówił dalej glos?ra 
w raca jacej trzeźwości.

C. d. b
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A D M IN IS T R A C J A  W arszaw a, Zgod* 1. Telefony: Admmmf rac j* i Zarząd 691 fi4. Irenuii e ra ti 
W ydaU ! ogłoś toń 691-56 .skrzynka pocztowa 74*. Adres telegraficzny — A B C  Y ar«z »w a .
P  K* O. N r. 15.798.

P R Z E D S T A W  IC IE LST  W A : Kalisz, A ls ja  Józefiny U ,  tel. 209; Pietrków Trybanabki, Słowackiego 9, tel. 59;
W łerław ek, Cvganka 26, tel. 136 . . .  . , , T

P R E N U M E R A T A .- miejscowe (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.36 miesięozni*; wydań.e wraz
% dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

^  _  _ _  _ .  j  J  _  0  o  *a  miejsce wysokości 1 milimetra ęrzez szerokość jednej szpal-
*  “  O  ^ l O S ł C l l  S ty (na wszystkich stronach po 6 czpałt): na 1-ej stronie— 1*1-
w tekście (w śród artykułów ) —  7# gr., w reklamach (w śród ogłoszeń) —  60 gr., na ostatniej stronie —  
60 gr. Notatki reklamowe —  1 Zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1-50 zł., opisy ipec.Ulne —  8 zł., lekar­
skie —  3# gr. Nekreiegja  po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, auże litery w ogłoszeniach „drobnych" bezy 
sie za oddzielne wyrazy, t Uusty d nk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N . ) ,  a komunika 
ty > wyjaśnienia cy frą (K  ). Za terminy druku ogłoszeń ó dm tnbtra 'ja  r.ie ednowiada.
W ydział ogłoszeń Zgoda l ,  tel. 691-56 —  biuro czynno od godz. 9 rano do 6 wiecz

^ ■ —— —

RMhJri/Or odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk. L iteracka. S. z o. o. w  W arszaw a Now y Św iat 22, tel. 666-64 W ydaw ca : S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „ZG O D A*


